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O Piaście i „Piaście**.
Parafrazując tytuł słynnej roz

prawy znakomitego naszego uczo
nego Tadeusza W ojciechowskiego, 
m oina nawiązać do najnowszych 
zdarzeń w dziedzinie życia polity
cznego w Polsce, w obozie nasze
go włościaństwa.

Je s t  rzeczą norm alną, ie  w 
kraju o  wybitnej strukturze rolni
czej element chłopski posiada po
ważną reprezentację w przedstawi
cielstwie narodowem i odpowiedni 
wpływ na całokształt spraw pań
stwowych. Było nawet podesza- 
jącem zjawiskiem, ie  ruch nasz lu
dowy wydał jednostki, których 
działalność umiała iść w parze l 
zgodzie z interesem  ogółu, a na
wet wzbijać s ą ponad klasowy po
ziom widzenia.

Powstanie narodowego ruchu 
chłopskiego w Polsce b jło  wszak
że jednem z najważniejszych, jeżeli 
nie najważniejsrem zdarzeniem po- 
litycznem po roku 1863. Znaczenie 
tego faktu ukazuje się przy u- 
względnieniu przeszłości, zarówno 
przedrozbiorowej, jak i pierwszej 
połowy X IX  wieku. Jeden z naj
wybitniejszych naszych uczonych 
współczesnych określił warunki by
tu chłopstwa polskiego w dobie 
przedrozbiorowej jako piekło; tłó- 
maczy to dosadnie indyferentyzm 
t e g o  el.m entu w cbecspraw y naro
dowej, którego nie przemogły ni 
próby reform społecznych w dobie 
Sejm u czteroletniego, ni manifest 
Kościuszki, ani nawet czasy legjo- 
nowt Wszakże rok 1830/1 zasta
je włościańsiwo polskie poza oorę- 
bem działających czynnie dla idei 
niepodległości, a smutny rok 1846 
pozostawił wspomnienie krwi, któ
ra kainowem piętnem naznaczyła 
przywódców nieszczęsnej rabacji.

Również powstanie styczniowe 
nie przyniosło zasadniczej zmiany, 
przyczem rozmyślna polityka rzą
dów zaborczych nie bez powodze
nia urabiała duszę chłopa polskie
go, tworząc typ „cesarskiego*, czy 
.carsk ieg o* wojaka i poddanego.

S iorn ow an ie stronnictwa, obej- 
n ującego włościaństwo, sprowa
dzone na platformę narodowej 
sprawy, stanowi renesans politycz
ny chłopa polskiego, a równo
cześnie jest epokowerr, zdarzeniem 
w dziejach porozbiorowej myśli 
politycznej w Polsce. U kolebki 
ruchu lego, który indyferentną tiiE- 
s ,  uczynił podmiotem walki o na
rodowy byt i polityczną niepod
ległość, stał Jak ó b  Bojko.

Nie tu jest m iejsce na obrazo
wanie dziejów tego ruchu, jego 
wzrostu 1 powodzeń, oraz zasług 
dla sprawy narodow ej. Ja k  każdy 
nieom al, obfitował ten kierunek 
w wady, popełniał błędy, odnosił 
sukcesy, różnicował się 1 azielił. 
W każdym razie była rola P, S . L. 
.P ia s ta *  wybitną. Była Dią także 
w ostatnim oktesie, pod woazą 
Wincentego W itosa.

Leader naszego chłopstwa, wójt 
wierzchosławicki dodał niejeden 
listek do wieńca sławy .P ia s ta * . 
Sekundował dzielnie w chwilach 
początkowycn organizacji państwa, 
stanął przy sterze nawy państwo
wej, sym bolizując temsamem po

ziom 1 rolę włościan w odrodzo
nej Polsce.

Niemniej jednak ch oJziły  słu
chy, wołały uporczywe a coraz 
częstsze głosy, że w stronnictwie 
ludowem źle się dzieje.

Okazało się, że prywata wkrad
ła się w szeregi obozu, interes 
własny wziął górę nad ogólnym, 
pociągnął ludzi urosłych w ruchu 
na drogę nieuczciwości i społecz
nego szkodnictwa. Wpływ politycz
ny, który niedawno jeszcze osiągnął 
swoje apogeum, wyzyskiwany był 
dla pospolitego interesu (Dojlidy) 
polowania na posady, synekury, 
dostawy, koncesje, wielce intratne 
banni, i wszelakie przedsiębiorstwa. 
W espół z t. rw. onozem narodo
wym, zastrzegającym dla siebie mo
nopol rządzenia Polską, sprzymie
rzeniec z Wierzchosławic parcelo
wał wpływy i dostojeństwa, docho
dy i zaszczyty, odnawiając najgor
sze wspomnienia czasów prywaty 
i umiłowania ponad wszystko in
teresu własnego, partyjnego, z do
by przedrozbiorowej. G est zmanie
rowanego przywódcy chłopstwa 
wytyczył ruchowi ludowemu błęd
ną drogę, wskazał mu możliwie 
najgorszy kierunek.

Stronnictw o o  pięknych trady- 
rjacn nie wytrzymało ciężkiej pró
by, którą stanowi osiągnięcie wła
dzy, zwichrzyło swą linję, straciło 
z oczu wyzszy cel, zeszło na bez
droża, tern mn>ej zaś umiał o - 
przeć się  pokusom, zawrotowi 
głowy i nieokiełznanej chęci władzy. 
W itos, który dał się użyć za na
rzędzie najgorszemu szowinizmowi, 
wysunąć się do orężnej walki z 
Twórcą Państwa i jegoNauczycielem.

Stronnictwo ludowe straciło 
miernik należnego mu 1 rpłvw u. 
złam ało równowagę polityczną i 
społeczną naruszyło.

Przewrót majowy położył temu 
kres Wiadomo juz dziś od czego Pol
skę uchronił, wiadomo ttż  czem ją 

' obdarzył. Poza sukcesami gospodsr- 
czerni, prócz powodzeń na arenie 
międzynarodowej, trzeba w pierw
szym rzędzie podnieść uzdrowienie 
poliłycznegn życia, ulepszenie stron
nictw politycznych w Polsce. Z wo
lą lub bez woli, prędzej lub póź
niej, przechodzą on e od swoich 
krańcowych nastrojów , nacechowa
nych najbardziej bojowym tonem 
bezwzględnej walki, do stanowiska 
rzeczowego, zmuszone do tego 
bieźącem życiem Miernikiem siły 
i napięcia t-go zbawiennego wpływu 
z góry jest fakt, że w auto
kratycznie rządzonym obozie Wi
tosa, trwające od dłuższego jnż 
czasu zgrzyty i tarcia doprowa
dziły do rozłam u Sędziwy sena
tor, o jciec ruchu, w ice-irarszałek 
Jakób  B o jk o  złam ał jedność o r
ganizacyjną, i występując sam z 
partji wezwał do siebie tych, któ
rym zależy na oczyszczeniu ruchu 
ludowego.

Obszerny manifest, wydany w Kra
kowie, tłómaczy pobudki tego kroku, 
-zytam y go n k  szczerą spowiedź, 
Która nie oszczędza zbłąkanego po 
bezdrożach am bicji, prywaty i py
chy przywódcy ..P iasta". Osiwiały 
w walce o  państwo i naród ho

lownik stwierdza, że postępowa
niem sw ojem  sprawił W itos, „iż 
wystąp'1 ze zbrojnym  protestem 
Wódz Narodu, Marszałek Piłsud
ski i wypędził kupców ze świątyni*. 
Senior rzeszy chłopskiej, który 
chce jeszcze widzieć dzieło swogo 
życia na dawnym poziom ie m oial 
ności i cn cty  obywatelskiej, wy
ciąga swą starą, naprawdę sp raco
waną dłoń do Marszałka, .w ierząc 
głęboko, - iż pod jego sztandarem 
chłopi polscy znajdą ochronę i 
pom oc w swej niedoli*.

Można spodziewać się, że ak
cja senatora Bojki oczyści skalane 
gniazdo, odnowi piękną tradycję 
.P ia sta *  i pogłębi jego dem okra
tyczne założenia. Dr. A. Tyniecki.
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OD ADMINISTRACJI.ł — • k
Wobec zamierzonej zmiany układu graficznego r.aszego pisma uprzejmie donosimy

P. T.
Biurom ogłoszeniowym i osobom zainteresowanym ,

ż e  od dnia 1 listo p ad a r. b . w dziale o g łoszeń  będ zie  ob ow iązy w ała  nowa tary fa
og łoszeniow a, a mianowicie: 

za wiersz mm. przed tekstem — 25 gr., w tekście— 30 gr., za tekstem — 10 gr O głoszenia miesz
kaniowe za wiersz petitowy— 10 gr., kronika reki,— nadesłane— za wiersz redakcyjny— 30 grcszy, 
dla poszukujących pracy— 50£ zniżki, cgłoszenia cyfrowe 1 tabelowe o  2 0 *  drożej, z zast-zeże- .

niem m iejsca o 1 0 *  drożej,
U klid ogłoszeń 5-cio  łamowy, na stronie IV —  3-m io łamowy.

Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

Nowe taryfa nie obowiązuje te ogłoszenia, których druk był zamówiony wcześniej z terminem 
po 1-szym listopada r. b., z tern, że Biura Ogłoszeniowe m ają prawo żądać zmiany miejsca

przed tekstem i w tekście. r 5616-1

Dołiola polsko-niemieckiego trokiato.
BERLIN. 28. X. (Pat). Dzisiejszy „Vorw aertsf‘ w koresDondencji z 

Warszawy wskazuje ns wzrost zaniepokojenia cp in ji publicznej z po
wodu ustawicznego odraczania decyzji gabinetu niemieckiego w sprawie 
wznowienia rokowań traktatowych z Polską. V;zburzenie to  —  pisze 
dziennik— 5 :st tembardzief zrozumiałe— że w międzyczasie zurefnie nie
dwuznacznie stwierdzono, iż polskie cła maksymalne, które Niemcy wy
suwają ze swej strony, jako główny argument przeciwko podjęciu ro
kowań o  traktat handlowy na pewno me wejdą w życie w grudniu loku 
bież., o ile tylko polsko-niem ieckie rokowania gospodarcze doprowadza 
do tego czasu do jakichś pozytywnych wyników, choćby częściowych. 
Warunkiem tego jest oczywiście utychm iastow e podjęcie rokowań, do 
czego inicjatywa m js i  wyjść ze strony niemieckiej, Polska bowiem przez 
swe ustępstwa w sprawie osiedleńczej, zadokumentowała już poprzed
nio swą wolę do podjęcia rokowań 2 Niemcami. Korespondent wskazu
je wkońcu na to , że prasa polska w ostatnich czasach naogół nie za
mieszcza wynurzeń antytraktatowych.

#
BERLIN, 28-X , (Pat). „Vorv»aerts“ ogłasza na naczemem miejscu 

komunikat Biura Wolffa o  odroczeniu wczorajszych narad gabinetu w 
snrawie rokowań handlowych z Polską pod znamiennym tytułem: 
„Z Polską jeszcze niema porozum ienia". W dłuższym komentarzu od 
redakcji dziennik zaznacza, ie  rząd Rzeszy jeszcze pized pół rokiem, 
stwierdziwszy urzędowo, że rokow ania dyplomatyczne z Polską zakoń
czyły się zadawalająctm uregulowaniem sprawy osiedleńczej, przyrzekł 
równocześnie, że Niemcy udzielą swej odpowiedzi w sprawach dotyczą
cych podjęcia dalszych rokowań o  traktat handlowy z Polską, najpóź
niej we wrześniu r. b. Dotychczas to nie nastąpiło. Październik mija, 
a rząd tylko ped naciskiem prasy lewicowej zdecydował się wreszcie 
jedynie na to, iż dgJ  koniec października sprawa rokowań traktatowych 
z Polską została postaw iona na porządku dziennym obrad gaoinetu. 
Wczoraj więc, jak oświadcza dziennik, ministrowie mieli powziąć uchwa
łę, na podstawie której poseł niemiecki w Warszawie otrzymałby upo
ważnienie do podjęciu rozmów w pewnych rprawach wstecnych, od 
których załatwienia zależne byłyby dalsze zarządzenia przygotowawcze 
w kierunku podjęcia właściwych rokownń o  traktat handlowy.

1 Zarządzenia te miały być omowione, a nawet uchwalone. Rozumie 
się o ileby agrarjusze niemieccy oraz ich minister Schiele zezwolili 
rządowi wejść na drogę wiodącą do porozum ienia ,z Polską I o Ile 
zgodziliby się na zawarcie traktatu, który ma Niemcom przysporzyć no
wych tańszych artykułów żywnościowych i otworzyć im nowe rynki 
zbytu dla ich produktów przemysłowycn. Już od trzech lat, stwierdza 
w ^ońcu dziennik socjalistyczny, ciągnie s !ę ta gra i *ciągnąć się ona 
będzie w nieskończoność, jeżeli tylkc uzależniona będzie c c  woli agrar- 
juszy niem ieckich, których życzenia są widocznie decydujące.

P rasa  francuska o uniewinnieniu 
Schw arzbarća.

PARYŻ, 2R.X (Pat.) Uniwinnienie Schwarzbarda wywołuje w prasie 
tutejsze zależnie Pd kierunków politycznych różne komentarze. „Paris 
Matinal* podkrtśla ogólną radość, z jaką powitana została wiadomość 
o wj -oku uniewiniającym. „Humanite® oświadcza, ie  sędziowie -przysięgli 
wydali wyrok potępiający bandytów antybolszewickich, odpowiedzialnych 
za pogrom y.

„Figaro" oświadcza, iż dzięki swym sęaziom przysięgłym Paryż 
etanie się uprzywilejowanem m iejscem , gdzie cudzoziemcy będą mogli 
bezkarnie zabijać przez zemstę swych przeciwników. „Paris Midi* do
nosi, iż z obawy przed zem stą Ukraińców Schwarzbard po zwolnieniu 
go z aresztu nie powrócił wcale do swego mieszkania i niewiadomo, 
gdzie przebywa on w chwili obecnej.

Spadł pociąg do przepaści.
WIEDEŃ, 28.X (P a t) . 1,’eue F . aIj  P rcssc d o ..c i  z Blałogrodu, te  na linjt 

Sarajewo M ostar, z po vodu oberwania »ię wiszącego mostu, spadł pociąg do 
prtapaieł głębokości M-ci u metrów. Liczba ofiar dochodzi podobno do 260 ciu.

*
BIAŁOGRÓD, 2" X  (Pat). Agencja AvłIi  potwierara wiadomość o katastro 

fie kolejowej na wiai kcie, po tając następujące szczegóły: Pociąg towarowy linji 
óerajew o-M oster spadt z wysokości 50-cłu metrów do tiąwozu. Przyczyną ka itr 
fy było zerwanie s'ę przęśl metalowych. 2-ch pracowników kolejowych poniosło 
śmierć, maszynista zaś jest ciężko r nny.

Z ROSJI SOWIECKIEJ.
Porażka Trockiego i Zinowjewa.

RYG A, 28 X  (A te). W Moskwie Zinowjewa, ■ ale nie
na zebraniach, na których om a
wiany był stosunek do ODozycji, 
rezolucje w iększości partyjnej były 
przyjęte przew ażającą większuśc«ą 
głosów .

Istnieje tendencja do wyklucze
nia z partji wszystkich sympaty
ków opozycji.

Na żebranin w Moskwie Rakow
ski i Sm irnow próbowali wypo
wiedzieć mowy protestujące prze
ciwko wykluczeniu Trockiego i

dopuszczono 
ich do słowa.

Gdy Sm irnow  oświadczył, że 
masy partyjne popierają Trockiego, 
zapanował hałas, który zupełnie 
uniemożliwił dalsze przemówienie 
Rakowski zdołał jedynie powie
dzieć, iż partja komunistyczna bez 
Trockiego przestanie istnieć, Po 
tych słowach zmuszony był opu
ścić trybunę. Na sali daty się sły 
szeć okrzyki „Tchórze Dezer
terzy*!

Dniem w j poczynku zam iast niedzieli —  w torek.
M lNSK, 28 X  (k . w i). Zgodnie 

z okólnikiem R .d y  Komisarzy Lu
dowych B SR R  dniem wypoczynku 

,m a być zamiast liedzieli— wtorek.
Okólnik przewiduje w m iejsco

wościach gdzie względy lckainelub 
1 religijne będą za tern przemawiać 
dopuszczenie zam iast wtorku in
nego dnia odpoczynku.

W wypadkach wyjątkowych za

każdoi azowera zezwoleniem praca 
może być dopuszczona przez cały 
tydzień.

'dąc po linji tegc okólnika zda
rzyć się tnożt, że we wszystkich 
miastach Białejrusi sow. będzie in
ny w kaźdem dzień świąteczny.

Innowacja ta niewątpliwie przy
niesie projektodawcom dużo k ło 
potów

botnych znajdov ało  się na terenie 
Z SR R  1.500.000 ludzi.

1.500.000 bezrobotnych w  Ros]|i«
MOSKW A, 28 X  (kor. własna).

Prasa sow. podaje, ze na dzień 
I X  b r. zarejestrowanych bezro-

Zatrucie się gazem  35 robotników.
M OSKW A, 2 8 .X  (kor. własna), się rozprzestrzenił po 

Na fabryce .S ierp , M olot" w Mo
skwie p o d a a s  przeładowywania, 
dzięki nieostrożności jednego z r o 
botników rozbił się balon z gazem 
trującym.

D zięki wiatrowi gaz szybko

fabryce za
truwając 35 robotników w tern 
jednego D. ciężko.

Ze względu na tajemnicze oko
liczności sprawy dochodzenie o- 
prócz przedstawicieli władz sądo
wych prowadzą organa O. G. P. U.

Wybuchy wulkanów na Ka . czatce.
M OSKW A, 2P X  (kor. własna), wulkany Ko-ym ski i Zaponowskf.

Na półwyspie Kam czatikim  roz- W związku z wybuchami daje
poczęły na nowo sw oją działalność się odczuwać trzęsienie ziemi.

Mysia klęska.
RYG A, 28 X (Ate) Na Ukra- Władze sowieckie są zupełnie

■ Inie, a w szczególności na Podolu bezradne wobec tej klęski, która
■ zjawiły się w olbrzym kj ilości obejm uje już tysiące ha. 
myszy polne.

Stan zdrowia uczącej się młodzieży w Moskwie.
MOSKW A 28 .X  (kor. własna).

I Kom isariat Oświaty RSFRR poda
je, że na 1940 zba.danych przez le
karzy uczniów szitół moskiewskich, 
zupełnem zdrowiem cieszy się tyl
kc 10,5 proc., wystarczającem —
66 p r o c , złem — 22 proc. P o ło 

wa ze zbadanych dzieci ,m a skrzy
wienie kręgosłupa, choroby płucne 

—ne poważne ‘ niedomagania. 
Ilość umysłowo niedorozwiniętych 
określono na Dadstawie badań 
psychicznych na 03 proc

N ow t niemiecko-sow. tow arzystw o fhmowe.
konsorcjumNiOSKWA, 2S .X  (kor. wiasna). 

Według doniesień „Izwiestij* kilka 
dni temu zostało utworzone w 
Berlinie sow.-niemieckie towarzy
stwo filmowe pod nazwą „Derufa* 
(Deutsch- Russische Film Alllance). 
Do wsp. towarzystwa w cbodią ze 
strony sow. .So w k in o ", ze strony

niemieckiej filmowe 
„Stachen film * .

Nowopowstałe toważystwo cę 
dzie na wielką skalę produkować 
nowt filmy wyporzyczać swoje, 
puśrecniczyć w wypożyczania fil
mów innych p -«u słębiorstw .
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Iś rfio  Karaimów polskich.
Cztery wywiady wyjaśniające sytuację gmin Karaimskich 

w Trokach, Łucku, Haliczu i Wilnie.
P -agnąc u sta li; inform acje o  stanie taktycznym gmin karaim 

skich  w T rokach , Ł ącku , H aliczu i W ilnie, współpracownik „K ur
iera W ii.“ odbył w czasie zjazdu karaim skiego krótk ie rozm ow y 
z przedstaw icielam i tych gmin, z których pewne szczegóły poni
ż e j zam ieszczam y. W arto na wstępie w spom nieć, że przeszłość 
gmin trockie j, łu ck ie j i halickiej sięga czasów  w. ks. litew skiego 
W itolda, który  kcraim ów  na ziem iach naszych osiedlił, G m ina 
wileńska istn ienie sv.e aam je  ou lat m niejw ięcej 50. Największa 
znaczen e z tych gmtn posiadała zawsze gmina trocka — jako  
ośrodek naczelnej władzy duchow nej, pierw otnie z w ójtem , w 
późniejszych zaś latach— no i obecnie z hachan em na czele.

Brali a nu o sytuacji w Rumunii. H3f|®!i!l0llPMil i  SOU® & ifflilflfc IX HntiWEi.

Rozm ow a z p. A chejzerem  Z ającz
k ow sk im , p rezesem  gm ny tr o 

ck ie j.
Prosim y o inform acje z lat o- 

stattach, na co czcigodny senjor 
Karainów  trockich tak nam cdpo- 
wiaaa:

—  Przed w ojną światową gn-i 
na liczyła ponad 30u o só d . W cza
sach wojennych była prawie wylu
dniona. Obecm e zaś liczy ozo ło  
250 osób, stale n ł  terenie m .Trok 
zamieszkałych.

Kienesa trockat w której ostat
nio odbyły się uroczyste cerem enje 
z racji wyboru hachama ma juz 
2 00  lat. Restauracja generalna kie- 
nesy przeprowadzona była w 1887 r. 
Po wojnie kienesa odnowiona zo
stała ponownie, lecz tylko nazew- 
nątrz.

—  N a czem  polega  czynność 
zarządu gminy?

— Na utrzymaniu w porządku 
kienesy i cmentarza, utrzymaniu 
przytułku dla ubogich współwy
znawców oraz spełnianie dozoru 
nad wszelką pracą wychowawczą, 
kulturalną i społeczną.

—  Sprawa szkoły ?
— D o woiny istniała w Tro- 

krch, oprócz szkoły rządowej ro
syjskiej, szkoła karaimska z języ
kiem rządowym. Przed kilku laty 
założyliśmy podobną szkółkę, /ecz 
władze ją zniosły i to  dlatego, iź 
nie uczęszczała «o niej przepisana 
ilość dzieci.

Obecnie wyjaśnia się, że ilość 
dzieci jest dostateczna, wobec cze
go spodziewane jest otwarcie szko
ły  na prawach szkół rządowych.

Finanse gminy są w stanie o- 
płakanym, a to ze względu na wiel
kie potrzeby, których uboga naogół 
ludność nie jest w stanie pokryć. 
Gmina np. oprócz tego, że płaci 
na szkolnictwo, z własnych środ
ków wynagradzać musi, jak  dotąd, 
nauczycie'a religji dla dziatwy szkol
nej.

W związku z oslatniem i wyda
rzeniami jesteśm y jaknajlepszych 
myśli o swej przyszłości, wioząc 
szczere zdjęcie się naszemi bolącz
kami przez władze państwowe.

—  S k ład  zarządu gminy?
— Wygląda jak następuje: Pre

zesem jestem  ja , zastępcą moim 
p. Rafał Abkowicz, skarbnikiem p. 
A. Szpakow ski, członkami zaś do
tychczasowi p .o . hachamis, hazzan 
Szymon Firkow kz i p. Ananjasz 
Bei ekowicz. Kom isję rewizyjną sta
nowią pp. Józef Zajączkow ski, dyr 
Banku Spółdzielczego I Jó zef Ko- 
becki.

R ozm ow a z p. Z achariaszem  S z p a 
kow ski m, przedstaw icielem  gm iny 

łuckiej.
W dawnych czasach gm ina na

sza— zaczyna swe krótkie wywody 
delegat gm. łuckiej p Sznakowsiti— 
była bodaj najliczniejszą z pośród 
innych gmin karaim skich.

—  Obecnie ?..
—  Obecnie zaś ,est najm niej

sza, gdyż liczy zaledwie niespełna

80 osób. Z m n ie jszen i stanu ilo
ściowego członków gminy datuje 
się zasadniczo od czr.sów wejen 
kozackich w XV I wieku, od cza
sów zaś ostatniej wojny światowej 
ubytek w ludziach wynosi przeszło 
70 osób

W Łucku istnieje kienesa w sty 
lu staropolskim , pochodząca z w. 
X V III. D .ięk i poparciu władz poi 
skieh odnowiliśmy ją  w r. 1926. 
Stałego hazzana gmina ostatnio 
niem t. Lecz hazzan w niediugir-c 
czasie wybiany będzL*. Spodziewać 
się należy, iż niebawem powstanie 
u nas p:zy zarządzie duchownym 
szkółka wyznaniowa, której brak 
i iezależnie od sianu ilościowego 
członków gminy, każdy karaim łu
cki, posiadający aziec', boleśnie 
odczuwa.

N iechvwdno mi Lęazie wspom
nieć przy tej okazji —  kończy swe 
informacje p Szpakowski— o wspa
niałej przeszłości naszej gmmy.

Z gminy tej—  trzeba panu wie
dzieć—  wyszedł cały szereg wybit
nych działaczy i uczonych, poczet 
których w wspomnieniach naszych 
otwiera postać męża tej miary, ja
kim był b. p. Abraham Firkowicz, 
hacham euoaloryiski, znrriy w świę
cie naukowym archeolog i orjenta- 
lista.

R ozm ow a z p. Ezną Leonow i- 
czem , p rezesem  gm, halick iej.

—  H istorja gminy sięga czasów 
osiedlenia naszych przodków nad 
dorzeczem D niestiu— informuje nas 
uprzejmie prezes gminy halickiej.

—  Stan ilościowy gromy ?
Ze smutkiem muszę stwierdzić, 

iż z latami maleje. Przeu wojną 
światową w Haliczu b jło  przeszło 
60 rodzin kaiaim rkich , liczący eh 
przeszło 20u osób. Obecnie stan 
]esi nastęDU’ący: rodzin 50, osód 
150,

— Kienesa... -
—  Kienesa wybudowana Dyła 

przed stu laty w m iejsce spalonej 
w tym czasie starożytnej b. zam o
żnej świątyni naszej nad Dniestrem.

—  C ele najbliższe .
—  Założenie szkoły religijnej z 

językiem karaimskim, uzyskanie do
tacji dla auchowr.ego i nauczycie
la, gdyż sumą gminę nie stać na 
utrzymanie takowych.

Trzeba wspomnieć, źe do tej 
gminy należy kilka rodzin -karaim 
skich zamieszkałych w paru m iej
scow ościach w Małopolsce,

R ozm ow a z p. mcc. Izaak iem  
Z ajączkow skim , p ezesem  gm iny 

w ileńskie;.
Działalność gminy wileńskiej 

została wznowiona po wojnie do
piero w r. 1925. P izfdtcm  oziałało 
istniejące nadal ziesztą W ień sóe 
Stowarzyszenie Karaimów w Wil
nie, zetwierdzone jeszcze przez 
władze b. Litwy Środkowej.

Najmłodsza ta gmina jest dziś 
najliczniejszą, gdvż liczy około 300 
członków.

12.

Ju tro , w niedzielę dma 30 bm. 
przyjedzie do Wilna narodowy chór 
łotewski, zaążaiąc z gościmy-, h wy
stępów w* Czechosłow acji do kra
ju Wieczorem w Reducie oubębzie 
się koncert tego reDrezentacyjnego 
zespołu łotewskiego, obejm ujący 
w piogram ic (w myśl zapowiedzi) 
łotew ską pieśń ludową 1 arty
styczną.

O niepowszedniej wartości chó
rów łotewskich miałem sposob
ność się przekonać w ubiegłym ro 
ku w czerwcu, w czasie Święta 
Śpiewaczego w Rydze. W'ystąpiły 
wówczas zjednoczone chóry ło 
tewskie w sile około  5 i pół ty
siąca osób, budząc podziw nietyl- 
ko karnością i m asą, ale Wykona
niem i pOKonywaniem bardzo trud
nych kompozycyi współczesnych 
kom jjozytcrów  łotew skich.

Tradycje bowiem śpiewacze u 
Łotyszów są  bardzo stare. Święta 
śpiewacze datują się od r. 1873. 
O rganizacje chórów m iały— w cza
sie panowania Rosjan —  ogrom ne 
znsczenie Jrzedewszystkiem poli
tyczne, którego to znaczenia nie 
utraciły i dotąd. Jednocząc pod 
swym sztandarem umiłowania pieś
ni Judzi najróżniejszych przeko

nań i myśli, stwarza się pomost, 
pozwala na spokojną współpracę 
najbardziej zsiadłych przeciwników, 
których ,ednak łączy w- póin& umi
łowanie, ukochanie śpitwu.

Owo doniosłe znaczenie chó
rów w dzieja-ch Łotwy podkreślił 
bardzo dobitnie ówczesny preyy 
deiit Łotwy, (dzisiaj już r.ifcżyjącj), 
Czaksite —  w czasie swt go prze 
mówienia z okazji otwarcia święta 
pieśni. Dzięki silnemu poparciu ca
łego uświadomionego społeczeń
stwa łotewstrięg > każdy rok przy
nosił sukcesy. Dość wspomnieć, że 
na 55  chórów (około 1000 osób), 
cbecnvch na pierws/ym zjfździe w 
r 1873 —  już następny w r. 1880 
obejm ow ał 70 chórów —  a w ro 
ku 1910 współudział brało 9.000 
śpiewaków. W ojna ten stały wzrost 
przerwała; dzisiaj liczba chórów 
napewno się zm niejszała, ale taż 
niezawisłość Łotwy usunęła na pian 
drugi polityczne znaczenie organi- 
zacyj chóralnych, wysuwając na 
plan plerwsz*’ zagadnienia arty
styczne.

Chór, który przybywa do W il
na pod dyrekcją Teodora Reitera, 
zo strł założony w lutym 1920 r.—  
Istnieje zatem niepełne lat 8 Od 
tego czasu chór, dzięki intensyw
nej pracy, zdołał wyrobić sobie do
m inujące starow isko pomiędzy in- 
netni chóram i łotewskiomi. W r .

BU K A RESZT, 28-X . (Rai). Na wczora,szem posiedzeniu Izby P o
słów premjer B 'atianu wygłosił dłuższe pizemówienie, w któretrr mię 
dzy inriemi oświadczył, iż w następstwie ujawnienia akcji, zwracającej 
się przeciw królowi, porządkowi w państwie i spokojow i publicznemu 
władze postanowiły wystąpić przeciwko winnym.

Zgodnie z tą decyzją oraz z podstawowymi zasadami rumuńskiego 
ustroju monarchiczno konstytucyjnego ustalony legalnie prrządek rzeczy 
nie może być zmieniony w związku z okolicznościam i w niczcm nie 
dotyczą :erri państwa lub też na korzyść osobistych interesów j kapry
sów nie mających dla życia państwa żadnego znaczenia. Chodzi tu - -  
cytując słowa zmarłego króla —  o zasady nie pozwalające na to, aby 
los korony był nieustalony.

Ci, którzy wiernie i z oJkianr-m służyli wielkiemu królowi i do
pomagali mu wypełniać jego <.h'ut>ną m isję r ó w n ie ż  po iego śmierci 
uszanują z głęboką czcią jego wolę. Przedewszystkfcrn jednak i ponad 
wszystko kierujemy się poczuciem pbowiiązku i konieczności utrzymania 
w państwie porządku oraz świadomością, że Rumunja nie ch :e mieć 
naczelnika państwa wybieralnego.

Kto w drooze plebiscytu, kombinacyj partyjnych, lub jakiem ikol- 
wiek innemi środkami próbuje o 'n lić to, co jest legalnie i ostatawnie 
ustalone i pozostaje poza iibręne,., wszelkiej ayskusji, ten podejmują 
akcję przeciwko bezpieczeństwu pańrtwa. Jednakże akcja taka rozbija 
s:ę o zdecydowane stanowisko władzy prawowitej. Tizeba, aby pamię
tano o tern zarówno w kraju, jak i za^rsricą

*

PRAGA, 28 X (Pat). Ze źródeł rumuńskich dowiaduje się „Picger 
Tageblatt", że zerw an ie ks. K aro la  ze stanow iskiem  rezerw y wywo
łan e zo sta ło  rzekom o bardzo silnym  prądem  wśród ludności ru 
m uńskiej, k tóra  opow iada się  za je g o  pow rotem  na tron  Bratianu 
ma być be siln ym  wobec rady regencyjnej, której członek prezes N aj
wyższego Tybunału Kasacyjnego Buzdygan udmć wił swego podpisu ca 
^oporządzeniu rządu, popierając zupełnie wk-ocznie, tak sam o zre
sztą iak regent ks. Mikołaj oraz patrjarcha Miron Na.rudową Partję 
Cnłopską.

Prem jer —  d!sze dalej „Piager Tageblatt4* —  zdecydow any je s t  
w razie  p otrzeb y  ogłosić stan o b lężen ia  i dyktaturę, a naw et nie 
cofn ie  się  przed ew entualnym  sum odzleluern ro zstrzy g n ięciem  
kw estji dynastycznej.

Kradzież korespondencji ks. K arola.
PARYŻ. Ż8.X, (P a t.)  W wlili ko. Karola rurnuń.k ego  Euilly dokonano kra

dzieży z w łam arieni Wycadek ten nvał m iejsce prz?d tygodniem , lecz jeden z przy
ja c ió ł księciu dowiedz.ał s i » o nim dopiero -izia rano od służby. K orespondencja, 
k ló r*  znajdow ała się w auli. zn ik łs, pieniądze j’ ednak i b iżuteria zosta ły  m etknu te . 
W szczęte niezw łocznie SJ.dztw o zdaie się stw ierdzać, że istotnym  powodem włama
nia były cek; polityczne. Ks. K arol, który je s t n ieobecny w Paryżu został telegra
ficznie zaw iadom iony o wypadku.

Po wykryciu spisku kataiońskiego.
PARYŻ 23. X. (Pat) W związku z wykryciem SDisku katalońskie- 

go dz.ennki Dodają, ze 1500 spiskowców, przebywających we Francji, 
Bolgji i Luksemburgu otrzymało polecenia udania się nad granicę hisz
pańską po 2 lub 3

Spiskow cy mieli podobno, dysponować kapitahm i, w ynostą emł 
kilkanaście m ilionów . Urządzili oni składy broni nie we Francji, Łez 
w Andorre w Hiszpanji. Zamach miał być dokonany wczoraj rano. P a 
nująca mgła ogromnie utrudnia kom unikację w OKolica.cn gór,

Komitat Higjeny Ligi Narodów.
GENEW A 28, X . (Pat). W dniu dzisiejszym zbiera się Kom itet 

H gjeny Ligi Narodów.

—  G o  p. prezes może nam p o 
wiedzieć o działaczach m iejsca  
wych?

—  Czołowym pionierem ruchu 
kulturalnego i o-ganizacji życia 
religijnego w latach ostatnich w 
Wilnie był, zmarły w lutym r. b., 
b p. Emanuel Kubecki. vice-prezes 
Okręgowej h by  KoiitroU Państwo
wej, którego pa&jfęć uczciliśmy 
w czasie zjazdu. W Wilnie istnieje 
przy gminie fundusz na cele do
broczynne i kulturalne imienia tego 
niezapomnianego naszego d iis ła - 
cza.

Zaalugr innych członków zary
sowały się £ ’ówni& z racji budowy 
kinesy, wznoszącej się na Zwie 
rtyńcu. Powstanie kinesy z a 
wdzięczać należy w ielkie zapobie
gliwości i pomocy hazzana p. Ma
łeckiego oraz ofiarności naszy:h 
współwyznawców z braćm i Ło- 
paito oraz Szyszmanem i Durun- 
cza na czele. Rząd polski dołożył 
na ten cel w r. 1922 2 m fjo^ y  
rrarek. Poświęcenie kinesy n is tą  
piło w r. 1923.

Chór łotewski re sw ym  d yrygentem  T e o d o re m  R e itere m  p ośrod k u ,

1925 chór wyjeżdża na dłuższe 
tourr.će artystyczne do D anji, 
Szwecji, Anglji i F iancji, zdobywa
jąc  wszędzie pokaźne sukcesy G ło 
sy prasy zagranicznej podkreślają 
szczególnie dążność zespołu do 
szukania nowych lróg przez do
bór |odpowlednIrh programów, 
czegof np- nie można powiedzieć o 
wiciu "nasżych zasłużonych skąd
inąd chórach. Tylko szukanie no
wych dróg— w każdej pracy pro
wadzi do pewnego celu, posuwa
nie się szabionan i, które wyrobił 
ktoś i."ny, oznacza racrej m artwo
tę aniżeli życŁ. U? ąd starczy wie 
lu naszych zespołów, za przyczy
nę ma ów nieugięty konserwa

tyzm—  kończący };'ę zawsze trage
dią skostnienia; skam ieniełe pro
gramy wystraszają słuchaczy z ss- 
li swerr wyblakłem obliczem; u- 
piór nudy suuje się z kąta w kąt. 
I w rezultacie nic się , nie dzieje. 
W szystko śpi.

D opiero ów pęd ku nowym 
drogom, ku nowym ideałom na
daje życie, v.erwę, otuchę, ochotę 
do pracy Nasze wileńskie zespoły 
chóralne, goszcząc już drugi zn ę- 
du chór zpiflfc scowy bieżącym 
miesiącu, m ają sposobność prze
konać się w czem leży isU ta ży
wotności innych chórów. Zajm u
jący program gra tu niewątpliwie 
wielką rolę. Zaciekawienie istnie-

G D A Ń SK. 28. X (Pat). Organ nacjorteiistów niemiecscich w Gdań
sku ,D onz;ger Allgemeine Ztg“ zaniepokojony na tęr stwami polityki 
generalnego komisarza Rzeczynospc litej Polskiej w Gaańsku min. Stra3- 
sburgera występuje dziś przec.wso jegu działalności, porówDjwując fą 
z działalnością W .Jsona w okresie p-zed zawieszeniem broni. Jak  Wil
son — pisze „Danziger Allgęmeśne Ztg " — zabił N:emcy przed a uwiesze
niem broni swemi osłuwionemi 14 punktami, tak samo - polski przed
stawiciel dyplomatyczny min. Strassburger, bardzo zręczny dyphm ata, 
wabi dzfś Gdańszczan swemi propozycjami na temat porożu nienia. Jak  
swego czasu wilsonowska polhyka porozumisnia doprowadziła do upad
ku Rzeszę N ^m iecką, tak sam o dziś porozumienie propagowane przez 
stronnictwa lewkowe i liberalne będzie .powodem zmierzenu niem iec
kiego wolnego miasta Gdańska.

Rozbicie się parowca „Isabo“.
LONDYN 28, X  (Pat). Z Syrakuz jo n . s^ą, że parow iec j Iu śKi .,Isabo“ 

wpadł w czoraj pfpi.łudniu na skaty v  pobliżu Sycylji w od ległość1 35 mil od v y . 
brzeża. Z s a l o j  parowca uratow ano 27 osób . _ . . .

A kcję ra tu n !.o *ą  utruuntata znacznio b ,rdzo gęsta i igła w ciem nością W chwi 
li (trzy m ania  tej w iadom ości v Lond>nie, jeszcze 11 orób rałog-. po o sta je  na po

j a d z i e  parowca, który zwolna tor.ie. Części rozbitego strtku , rzucane przez fale 
utrudniają akcję  łodzi ratunkow ych.

. M arynarz* z łodzi m otorow ych, k+óre przywiozły iozbitków  na Sycylję, po 
d ją , że dziś o świcie pozostali na pokładzie statku m arrnarze ratowali się ucieczką 
na m aszty i pom ost dla obserw atora.

Co się znajdowało na zatopionym statku?
RZYM, 28. X  ( P a t ; .  Korespondent P . A. T . aow aauja się, że na statku 

„Principesss. Mafatda" zn ijd o flray  s ię  papiery w artościow e na sum ę 64 m iljcnów  lj-  
ló w , k tóre  to  papiery wysłane byty pr zer rząd włoski do banku w ło.k iego w B ue
nos Aires. PożStem  „Principessa Mafalda’' wiozła rozm aite tow ary w artości 50 mil- 
jonów  lirów.

Przedtem kinesa m ieściła się w 
ciągu lat 40 w lokalach prywat
nych.

—  J a k  się przedstawia sprawa 
wychowania religijnego dzieci?

— Ponieważ z powodu pode
szłego wj^ku hazzan Małecki nie 
mdzk wykładać nauki religji, za- 
rżąd gminy w porozumieniu z za- 
rkąoem duchownym zwrócił się do 
Kur&to jum Szkolnego z prośbą o 
wyznaczenie na stanowisko nau- 
ctyciela rsjligji p. Rafała ALkowi- 
c a 7. Trok ; i o wyznaczenie mu 
pensji r z ą J jw t j w wysokości 150 zł. 
odpowiedzi na to jeszcze niema, 
a więc sp r-w i «zkoły wyznanio
wej... tk * i  liSicia  w stadjum or- 
gąniiacyjneui.

—  A inne sprawy?
—  Gmina oczekoje również na 

zatwierdzenie pfeliniintrza budże- 
tow egc, co da możność rozwijania 
się działalności je j zai :ąd u —  oraz 
u*ta!i egzystencje duchowieństwa 
z hschatnerR na czele, który ns-j- 
pra.iido.pGd bnlej zamieszka w Wil
nie. Sir.

(Telefon, od wł. r.or. z Wdrazawyi.
W związku z wyznaczonem na 

czwartek dnia 3 listopada o  godz. 
. 4 po południu posiedzeniem Sejm u 
zwołał marsz. Rataj na dzień 2 li
stopada o gudz. 11 rano Konwent 
Seniorów , i który omówi program 
piać se ,jl  i zastanowi się nad spo
sobem przeprowadzenia całokształ
tu prac budżetowych w terminie do 
28 l.stopad?, t. j. do dnia. kiedy 
kończy się kadencja Sejmu.

Rzecz prosta, iż w ten sposób 
, prace sejmowe muszą być znacznie 
pizyśpieszone, albowiem dotych
czas uchwalenie bu iżetu zajm owa
ło  Sejm ow i blisko 4 m iesiące cza
su, łącznie z oracami Senatu O - 
becrie wszystkie te prace m ają być 
wykończone w ciągu 24 dni.

W sprawie tej marsz. Rataj p o
rozumiewał się w ciągu dnia wczo 
rajszego z prezesem komisji budże
towej pos. Rvmarem (ZLN) nad 
sposobem  przyśpieszenia crac  ko- 

. misyjnych.
M arszałek Senatu p. Trąrnpczyń- 

ski zwołał posiedzenie swej izby 
na piątek d.iia 4 listopada o  godr. 
4 pp. W rr?..dd*i ń zbiera się K >n 
went Seniorów  Senatu dla ustale
nia orać budżetowych.

®
Do Warszawy przybył znany 

chór łotewski z Ryg- ze swym dy 
rygentfcin p. R. iterem na czele.

Pizyiazd tego chóru należy uwa
żać za rew zytę rd wiedzir, jakie 
słynny teatr p O sr.rw y „Red.ita-  
zlożvł w roku zesełym Łotwie.

W sobntę w.ec orcm cł ór ło 
tewski daje koncert w Warszawie, 
i  nas:ępr/ie u łaje się do JVi!n a, 
gdzie równ^^ż da kAncferi

Jednocześnie z rór.m i przyje- 
dzis do Warszawy i Wilna sz< f 

■ propagandy łotewskiej b. minister 
liilm ans.

Walne ubranie ułnMł SimMu

‘ je  i w zespole i u publiczności. Są 
dzimy, że te prektyczne lekc je, od
bywane z okazji występów róż
nych zespołów w Wilnie, wskażą 
drogę, na jaką należałoby skiero

w a ć  wiieńskie zespoły śpiewać e.
Chór Re>tera —  j&K głośną k c- 

.mar.ikaty —  uprawiając w pierw
szym rzędzie muzykę łotewską, 
nie zaniedbuje oczywiście utworów 

'autorów zagraniczpych W reper
tuarze widnieje IX symfonia i mi- 
ssa solemni3 Bethovena, Rachma- 
n.now, Brshm s; szkoda, że dotąd 
chór łotewski nie zainteresował 
się utworami większych rozmiarów 
polssich kom pozytorów. Zbliżenie 
na tem tle winno jaknajbardziej 
nastąpić.

Dyrygent chóru p. Teodor Rei* 
ter, należy do tych organizato
rów, którzy ccły czas i v s  ty.Ukifc 
swe siły poświęcają 'danej idti. 
\vidziakm p. Reitcra dyrygującego 
olbrzymim chórem  w czasie zesz
łorocznego święta pieśni. Podzi
wiałem jego rzutkóść i energje. 
Po 3 godzinnej pracy w czasie 
produkcji olbrzymiego 5 tysięcznego 
chósu —  z niesłabnącą energją 
óyrygowEł wieczornem przedstawie
niem Carmeny w Narodowym T e
atrze. Niezmordowany niczem za
pał i energja robią swoje: dzięki 
temu ch ó r narodowy łotewski wy
suwa się na plan pierwszy i prag-

[231113
w w m  red.

n  i
Walne zebranie członków Syn

dykatu D iiennisarzy WileństPch o- 
dłożona uh. niedzieli, odbędzie się 
w niedzielę najbli szą t. j. 30  paź
dziernika o g. 12 w poi. w lokaiu 
Stowarzyszenia Urzędników Państw, 

i przy ul. Jag  efSońskiej 7. 11 piętro, 
front, mieszk. 3. Koledzy proszeni 
są  u illn is o punktualne przybycie 

' i  przyniesiaote z eseb ą  legltyrnacyj.

W związku z zajściem w redak
cji naszego nisma w dn. 27 ilpca 
red. WścieklicŁ, zgodnie ze sw'em 
oświadczeniem, swego czssu przez 
nas ogłoszonem, poddał swe p o 
stępowanie orzecztm u Sądu Oby
watelskiego, w którego skład we
szli: m et. St. Bagiński, m cc Źb. 
Jasiński, dziekan prof Jan Oko, 
prof. K. Opoczyński, sędzia Sądu 
Apelacyjnego Jan  Piłsudski. Sad 
Obywatelski wydał orzeczenie na
stępujące:

Dnia 25 października roku 1927. 
„Niżej podpisani,. Stanisław  Bagiń
ski, Zbigniew J i3iński, J m  O so , 
Kazimierz Opoczyński i Jan  Pił
sudski, powołani w charakterze 
Sądu Obywatelskiego przez Pana 
Bolesława W śJeklicę, ćla wydania 
opinjl, czy może mu być stawiany 
zarzut n ifh on crow o śd  w związku 
z załatwteniem przez niego sprawy 
z Panem Kazimierzem W ójcickim , 
wynikłej na tłe z ijścia  w redakcji 
^Kurjera W ileńskiego" w cmiu 26 
lipca r. b.,— po zapoznaniu się z 
okolicznościam i sprawy i zważyw
szy, że chociaż w postępowaniu 
Pana Bolesław a Wściekllcy można 
dopatrzyć się ■ pewnych uchybień 
natury form alnej —  procesowej 
stwierdzają, że z tego tytułu n lt  
m ;źna p u sta o ić  z a rzutdw  'p rz e 
ciw ko honorow i Pana W ścłek- 
Ticy“ .

( — )  Stanisław Bagiński.
( -  ) Zbigniew Jasiński.
( — )  Jan  Oko
(  - )  Kazimierz Opoczyński.
( — ) Jan  Piłsudski

Powyższe orzeczenie podajemy 
t  piawdziwem zadowoleniem. Musi 
my jednak zaznaczyć że ma ono 
znacrenie wyłącznie dla osób, któ
re nie zna;ą, albo Dardzo m ało 
znaią byłego naszego naczelnego 
redaktora. Nikt - bowiem z osób, 
które bliżej znają p Bolesława 
W ściel.iicę file tróg ł nigdy wątpić, 
iż jest to  człowiek o bardzo m oc- 
nem i głęboklem poczuciu hono
ru. (R ed).

nąc poprzeć swoją dsriałalność czy
nem, wyjeżdża nu tr u rree koncer
towe po Eu 'opie. Pragnie powró
cić do Ojczyzny z odpowiedniemi 
zasobam i wykopanej w truczie pra
cy, przysparzają: s ła w y  swej
Ojczyźnie, sv cim  ciomaom.

My, muzycy wllvńs y, witamy 
przemiłych nam gości serdecznie. 
Pom im o, źc poi tyka Łotwy odda
liła się bardzo od tej granicy, jaka 
obowiązuje najbliższych sąsiadów—  
pomimo to —  my nie zważamy na 
to wcale, . gdyż nasze muzyczne 
węzły są silniejsze od jakichkol
wiek innych, ehociażby najtrwal
szych. Nasza sztuka ma to do sie
bie, że nie potrzebuje tłumacza; 
przemawia wprost do duszy słu
chacza, każdei narodowości, bez
pośrednio i w najintensywniejszy 
sposób. Między nami niema róż
nic: jesteśm y członkam i wielkiej 
roaziny muzyków, jedynie wnętrze 
naszego domu urządzamy wedle 
swego widzimisię: aie gmach ca
łości pozostaje jednolity.

Dlatego czując się z Vamf, 
drodzy goście, pod jednym dachem 
naszych ideałów muzyc»nych —■ 
rełem sercem  Was witamy Muzy
ka może stanie się tym pierwszym 
pomostem, łączącym ju t trwale 
oba narody.

Tadeusz Szeligowski.
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RUCH ZAWODOWY.
(Ukazuje się co sobotę)

Upadek wpływów komunistów
ii.

We Francji przed woiną istnia
ła jedna wielka organizacja, która 
grupował*, wszystkie związki za
wodowe. Była to Generalna Kón- 
pderacja Pracy (Confederatlon G e
nerale du Travail) oopularnie zwa
na CG T. Po rewolucji bolszewic-

*  kiej, gdy komuniści, obficie zasila
ni przez środki, płynące z Moskwy, 
na całym praw.e św iede zaczęli 
dążyć do stworzenia związków za
wodowych. zależnych wyłącznie cd 
partji komunistycznej, udało się im 
także wywołać rozłam i w łonie 
Generalnej Konfederacji Pracy. Mia
nowicie, W 1922 roku komuniści 
niezależnie od kierowniczych władz 
Gsaer-felcej Konfederacji zwołali 
kongres swoich zwolenników.

\V ten sposób pow stała obok 
dawnej nowa Generalna Konfede
racja, w której zasadniczą rolę za
częli odegrywać wybitnie członko
wie partji komunistycznej. TrzeDa 
przyznrć, że komunistom udrazu 
udało się zdobyć w łonie ruchu 
zawodowego dość znaczne wpływy. 
Na kongresie rozłamowym w Saint- 
Etiennc było reprezentowanych 
1528 związków.

T o  znaczne powodzenie kom u
nistów należy tłumaczyć w dużym 
stopniu tern, iż przywódcy Gene
ralnej Konfederacji w czasie wojny 
i po wojnie prowadzili w stosunku 
do rządu politykę skrajnie ugodo
wą. Tymczi iem  w ciągu ostatnich 
piętnastu lat przed wojną robot
nik francuski przyzwyczaił się do 
tego, że związki zawodowe nosiły 
charakter wybitnie rewolucyjny. W 
łonie związków zarodow ych pa
nowała wóv-czes opinja, iż klasa 
robotnicza nie musi brać żadnego 
udziału w życiu politycznym pań
stwa burżuazyjnego. Uważano, na- 
przykład, że robotnicy wcale nie

r> muszą posyłać swoi. h przedstawi
cieli do parlamentów. Od życia pań
stwa burżuazyjnego francuskie zwią
zki zawodowe chciały odgrodzić się 
murem chińskim.

Ówcześni przywódcy ruchu za
wodowego we Francji uważali, ii  
lasadniczem  zadaniem związków 
zawodowych jest. obok walki o pod
niesienie a a; u ni ów materjalnych 
bytu robotników , także prowadze
nie pracy nad przyszykowaniem 
przyszłej rewolucji. Rewolucja ta 
miała nastąpić w drodze wywolańia

* wielkiego strajku powszechnego t. 
zw. strajku generalnego, którego 
relem b y ło b y  zmuszenie kapitalis-

,. tów do oddania w ręce robntnikOw 
Środków produkcji. Pozaiem związ
ki zawodowe musiały przyszyko
wać robotników do przyszłej roli 
kierowników żyda gospodarczego 
kraju. W związku z tern pisauo 
bardzo wiele w prasie zawodowej 
o konieczności wytworzenia wśród 
robotników  pewnego entuzjazmu 
dla pracy, pewnego zamiłowania 
do swego zawodu. Bo tylko przy 
istnieniu wś”ćd  m as robotniczych 
mocr.ego poczucia konieczności 
siarannej i intensywnej pracy m o
żna było m*rzyć o podniesieniu 
ogólnego doDrcbytu. W ten spgsód  
masy robotnicze Francji w ciągu 
ostatnich piętnastu lat przed wojną 
wychowywały się pod hesłem  przy
szłej rewolucji.

Ten ideał rewolucyjny francus
kich przedwojennych związków za-

k woaowych nic jedrick nie miał 
wspólnego z dzisiejszym ideałem 
dyktatury proletarjatu, głoszonym 
przez komunistów. Komuniści dą
żą przedewszystkiem do opanowa 
nia władzy politycznej w państwie 
oraz do stworzenia aparatu biuro
kraty znego, któryby zastąpił biu
rokracje państw współczesnych. 
Tymczasem francuskie związki za
wodowe bynajm niej nie dążyły do 
zdobycia władzy politycznej. Cho
dziło im przedewszystkiem o re
wolucję eKonomiczną, o zdobycie

*  dla związków robotniczych kierow- 
nlctwr proaukcją krajową oraz o 
usunięcie od tego kierownictwa 
kapitalistów. Myśl o tworzeniu ja
kiejś nowej biurokracji dla rządze*

nia państwem odrzucono jaknaj- 
bardzlej stanowczo. Zasadniczym 
czynnikiem, na którym się oprze 
cała o rganizacja życia perewoiu- 
cyjnego, rmał być entuzjazm pracy, 
entuzjazm produkcji, entuzjazm two
rzenia nowych bogactw, który oży
wi masy robotnicze w okresie wal
ki o przebudowę gospodarczą i so
cjalną. Nic nie było bardziej obce
go psychice ówczesnych mas fran
cuskich, jak obecna doktryna m os
kiewskiego komunizmu.

Ale, gdy przywódcy Generalnej 
Konfederacji zaczęli po wojnie pro
wadzić politykę skrajnej ugody i 
wśród mas robotniczych rozpoczął 
się ferment niezadowolenia, komu
nistom udało się ferment wyko
rzystać. W ten sposób powstała 
odrębna Generalna Konfederacja, 
pozostająca pod wpływami partji 
kumunistycznej. Dość znaczna i- 
lość związków porzuciła dawną 
Gen. Konfederację i przyłączyła się 
do nowej.

jed nak robotnik francuski zaw
sze pozostawał obcy duchowi oży
wiającemu rosyjskich komunistów. 
T o  też w ostatnfch czasach bardzo 
wielu robotników zaczęło odpadać 
od związKÓw, wchodzących w SKład 
komunistycznej Gen. Konfedera
cji, s wracać pod sztandary związ
ków, które pozostały wierne daw
nej Gen. Konfederacji.

Doprowadziło lo do tego, że ostat
ni odbyty przed miesiącem w mieście 
Bordeauy kongres komunistycznej 
Gen. Konfederacji postanowił w ce 
Iu utrzymania zaufania szerokichm as 
robotniczych wykreślić z programu 
Konfederacji hasło dyktatury pro
letarjatu. Uchwała t3 g łosi, iż więk
szość członków kongresu pozosta 
je nadal wierna ideałom dyktatury 
prcletsrjaru, że to wykreślenie więc 
ma być jedynie posunięciem tak- 
tyczneni, m ającem  na względzie 
przyciągnięcie do komunistycznej 
Gen. Konfederacji szerszych mas 
robotniczych.

Aie już sam fakt, że komuniś
ci, dążąc do zdobycia wpływów 
wśród mas robotniczych we Fran
cji, muszą wstydliwie chować swo
je najbardziej zasadnicze hasła, do- 
wodri wzrasia,ącej niepopulcm oś
ci ideałów komunistycznych wśród 
roboim ków francuskich. Bor

—  U w rdze czł. zw. zaw odo
w ych. W dniu 1 listopada o godz- 
4 po poł. w Sali Miejskiej (ul. 
O»ti obraniską 5) odbędzie się przed
stawień :e „Widm" poprzeizone od
czytem

Przedstawienie to bedzie urzą
dzone staradem  sekcji operowej 
W ileńskiego Towarzystwa Fiihar* 
momczoego specjainie dla robot
ników m. Wilna. T o  też wszystkie 
Zw. Zawodowe mogą nabyć bilety 
w cenie pr> 20  i 30 gi. w Kom. 
Okr. Zw. Zawodowych p izyui. Ki* 
jowskiej 19 oraz w Zw. Zaw. Uży
teczności PubMcznei Wielka 34, Zw. 
Zaw Kolejarzy (ZZ <.) Kuowska 19, 
Zw Zaw. Robotników Przemysłu 
Spożywczego przy ul. Zawalotj u 
p B^nnick Zw. Zaw. Pracow
ników Kss\ O o ry c h  u pp. M a l 
czyka lub T. Nawojskiego przy u’. 
Magdaleny 4, w Wileńskiej Organi
zacji Młodcieży T  U R. ul. Kijow
ska 19 od godz. 17 do 20

—  Pow stanie nowc-go R o b o t
n iczego K lubu Sp o ito w eg o  T. U. 
R. We wtorek dn. 25 pażdz ernlka 
r. b. w lokalu Z. Z K. K-jowska 
19, odbyło się zebranie sekcji spor
towej Wileńskiej Organ zacji Mło
dzieży T. U, R. w celu stworzenia 
R K. S . T . U, R. po zagajeniu ze
brania przez p. T . Urbacha powo
łano do prezydjum na przew. Z. Ku- 
rana,

Snrawę konieczności stw orzeda 
R K. S . T U. R . referował p- Ur- 
bach, wyjaśniając doniosłość stwo
rzenia wspomnianej organizacji. 
Dokonano wyboru zarządu R K 
S T U  R-a. Do zarządu weszli 
pp. dr Dobrzański, Urbach, Sm o 
jarsk i, K urani Hołownia Romuald.

S-ki.
—  Ruch zaw odow y w U dzie. 

Jednym z większych ośrodków 
orzemy słowych na n*isr.ych kresach 
jest m iasto Lida. Cztery tai taki. 
dwie fabryki maszyn rolniczych, 
kilka młynów parowych i browa
rów wraz z warsztatami kolejowy

mi zatrudniają zgórą 1.500 robot
ników/.

Część tych robotników jest zor- 
gan.zowana w kilku związkach. 
Ogólnie jednak ruch związkowy o- 
becnie jest słaby, dzięki rozbiciu 
politycznemu i brakowi wybitniej
szych działaczy.

Kolejarze są zorganizowani w 
trzech związkach, z których jest 
największy Zw. Zawód. Pracowni
ków Kolejowych (Z- Z. K.) Liczy 
on zgórą 400 czł., Z. Z. P. i Z. U. 
K. w sumie nie przekraczając 200 
członków.

Robotnicy folwarczni z powiatu 
są zorganizowani w Związku R o 
botników Rolnych, piekarze— w Zw. 
Spożywców, metalowcy— w Zwią
zku Metalowców, będącym pod 
wpływami Chrześcijańskiej D em o
kracji.

Robotnicy przemysłu drzewnego 
w Lidzie dotychczas wcale nie byli 
zorganizowani. W niedzielę an. 23 
b. m. odbyła się konferencja dele
gatów wszystkich tartaków w Li
dzie, na której postanow iono za
łożyć w Lidzie oddział Związku 
Robotników Drzewnych. D o Zwią
zku przystąpiło około  150 robot
ników Ze względu na to, że w o - 
kolicach Lidy istnieje mnóstwo 
tartaków, Związek tra duże widoki 
rozwoju. S-ki.

Kalendarzyk zebrań I posie
dzeń w Zw. Zawodowych.

N iedziela 30 października r. b 
Odbędzie się ogólne zebranie człon
ków Zw. Zaw. Pracowników Cyw. 
Zakładów Wojsk, w lokalu Zw. 
Zawód Kolejarzy przy ul. Kijowskiej 
19, o  g. 12.30.

Wykłaa p. M. Dietricha dla 
członków Kursu Sam okształcenio
wego przy Wileńskiej Organizacji 
Młodzieży T. U. R. o g. 12 punkt, 
w -o^alu Zarządu Okr. Z Z.K. przy 
ul. Kijowskiej 19.

Poniedziałek 31 październ, r .b . 
^csiedzęnie Zaiządu Zw. Zawód. 
Pracowników Samochodowych o 
godz. 19 w loKaiu przy ul. Kijow
skiej 19.

Posiedzenie Zw. Zaw. Robot
ników Niefachowych w lokalu Zw. 
o godz. 18.

Wtorek 1 listopada r. b . P o
siedzenie Zw, Zawód. Metalowców 
o g. 18 w lokalu Związku, Kijow
ska 19.

Posiedzenie Zarządu Zw. Zaw. 
Robotników Budowlanych w lokalu 
Zw., przy ul. Kijowskiej 19.

Środu 2 listop ad a r b. Posie
dzenie Zarządu Wil. Org. Młodz. 
T . U.R. w lokalu Org. przy Kijow
skiej 19, o g 20

Posiedzenie Zarządu Wil. „Lutni 
Robotniczej* o godz. 19, w lokalu 
Z Z K

Posiedzenie Zarządu Zw. Zaw. 
Dozorców Domow. 1 Siużby Dom. 
R P. Oddz. Wil. w lokalu Żw., ul. 
Kijowska 19.

Zebranie czł. „Lutni Robotn." 
w celu odbycia lekcji, w lok. „Lutni 
Robotn."

Czwartek 3 listopada r. b P o
siedzenie Z m ą d u  Zw. Zaw. Pra
cowników Użyteczności Publ. w łok. 
Zw. przy ui. Wielk5ej 34.

Ogólne zebranie czł. Robotnicz. 
K lu bu Sport. T .U  R. w celu om ó
wienia spraw organizacyjnych.

Posiedzenie Zarządu Koła Zw. 
Zaw. Kolejarzy (ZZK) w lokalu wł. 
o  g. 18

P iątek  4 listop ad a r b Zebra
nie Zarządu Robotniczego Klubu 
Sport. T . U R. w celu ukonstytuo- 
uania się zarządu, o g. 19, w lok. 
Z. Z Kijowska 19

So bo ta  5 U to pada r.b . Zebra
nie Kom sji Rtwiz Zw. Zaw. D o
zorców Dom. i Służby Dom. R. P. 
Oddi. Wil \v celu przeprowadzenia 
kontroli kasowośct Zw. i działalno 
ści Zarządu, (ski)

—  W spraw ie ubezpieczenia 
pracow ników um ysłow ych. Rada 
Ministrów uchwaliła projekt rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospo-* 
htej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych na wypadek. 1) braku 
pracy, 2) niezdolności do pracy 
zawód ej, 3)  na starość i 4 )  na 
wypadek śm ierci.

Obowiązkowi ubezpieczenia pod
legają pracownicy umysłowi, pozo
stający w stosunku służbowym, bez 
względu na wysokość wynagro
dzenia. W tym celu będą utworzo
ne zakłady ubezpieczeń pracowni
ków umysłowych.

Stosow nie do wysokości wy
nagrodzenia zalicza się ubezpieczo
nych do jeu iej z 14 grup zarob
kowych, bejmuiących zarobki od 
60  do 720 zł w ubezpieczeniu 
cmerytalnem i od 60  do 560  zł. w 
ubezpieczeniu na wypadek braku 
pracy.

Składka miesięczna na ubezpie
czenie emerytalne wynosi 8 proc. 
dolnej granicy ooszczególnyrh grup 
zaiobkowych (płaca podstawowa), 
oraz 2 proc. na ubezpieczenie na

wypadek braku pracy.
Świadczenia zakładu ubezpie

czonego w wypadku braku pracy 
są: zasiłek w wysokości 30 do 80 
proc. płacy podstawowej (zależnie 
od liczebności rodzin), cpł„tg skła
dak do Kuś Chorych za ubezpie
czenie pozostającego bez pracy na 
wypadek choroby i zwrot kosztów 
podróży w celu objęcia pracy po
za miejscem zanueszkania.

Świadczenia emerytalne są na 
stępujące, renta inwalidzka lub 
starcza (40 —  100 proc. przecięt
nej nłacy podstawowej po 5 do 40 
latach ubezpieczenia), renta wdo
wia (60 proc. renty inwa'idzk.iej), 
rerta  sieroca <20 względnie 40 
proc. renty inw aliazkiej), jednora- 
tow a odprawa dla ubezpisczonepo 
lub członków jego rodziny w wy
padku nlenabycia praw io  remy 
ich w razie śmierci bszzem ego 
albo bezdzietnego ubezpieczonego, 
który n aty ł prawa do renty, (rocz
na względnie półroczna przeciętna 
płaca podstawowa) i pom oc leczni
cza w wypadku wyczerpania te j4e 
w Kasie Chorych.

Rozatem rozporządzenie prze- 
w duje zaopatrzenie w kwoc.e 50 
zł. miesięcznie dla tych pracowni
ków, którzy ukończyli t>5 lat ży
cia, .się m ają środków utrzymania, 
i z powodu w-ieku nie b ę d ą  objęci 
ustawą, względnie nie nabędą praw 
do renty.

Rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej o ubezpieczeniu pra
cowników umysłowych wchodzi w 
życie z dniem i stycznia T92S r.

—  Udział robotników  w zy
skach przedsiębiorstw . Urzędowy 
organ angielskiego Ministerstwa 
Piscy podał do wiadomości pu
blicznej szereg interesujących da
nych, dotyczącycn udziału robotni
ków w zyskach i w akcjach przed- 
sięb'orstw brytyjskich w r. 1926

System ten był przez czas pe 
wieii gorąco propagowany przez 
wybitnych działaczy społecznych, 
k tóu y  sądzili, iż przyez ni on się 
walnie do załagodzenia tarć socjal
nych.

Rzeczywistość zadała jednakże, 
kłam tym nadziejom. Z konieczno
ści nikły udział w zyskach nie zdo
łał przyciągnąć większych mas, z 
drugiej zaś strony i przedsiębiorcy 
nie okazali zbytniego entuzjazmu 
względem systemu, którego nieu
niknioną dalszą konsekwencją był
by udział przedstawicieli robotni 
czycłi w zarządach.

Niemn-ej jednak próby te za
sługują na uwagę, może bowiem 
po odpowiednich modyfikacjach 
uryskają one w dalszej przyszłości 
szersze zastosowanie; stwierdzić 
trzeba, iz w porównaniu z rokiem 
poprzednim t. zwany „akcjonariat 
robotniczy" nieco szersze objął 
koła. i

W r  1926 liczba przedsiębiorstw, 
które zastosowały system udziału 
robotników w zyskach, w yniósł 
424. Na ogólną cytrę 426 .000  ro 
botników  w przedsiębiorstwach 
tych zatrudnionych, prawo do u- 
dzisłu w zyskach posiadało 218.000.. 
Kwota wypłacona z tego tytułu ro
botnikom przekroczyła 1 i lk  mi
liona funtów szterlingów'. sto
sunku do normalnego zarobku ro 
botniczego stanowiło to przeciętnie 
m d ..yżkę 4 4 proc. na głowę

System udziału w zyskach zna- 
h z ł najszersze zastosowanie w to- 
wa'zystwach handlowo-przemysło- 
wych

KRO N IK A  ZAGRANICZNA.
—  O śm iogodzinny dzień p ra

cy daje racjonalne wyniki. T y
godnik „Inform Uions so cia k s" , 
wydawany przez Międzynarodowe 
Biuro Pracy, ogłasza S ;e -eg ofi
cjalnych dokumentów fran;uskkgo 
Ministerstwa Pracy,’ traktujących o 
warunkach dostosowania przemy
słu fiancuskiego do ustawy* o  8 
gOitzLinym dniu pracy.

Z materjałów ogłoszonych wy
nika, ż t  po przejścicwem  obniże
niu proaukcji, które m iało miejsce 
bezpośrednio po skróceniu dnia 
robocztgo, wszędzie doprowadzono 
bardzo szybko wysokość piodukcji 
do norm dawniejszych.

W niekiói ych przemysłach stwier- 
Jzono ponadto, że wysiłek doko- 

_ i nany skutkiem skrócenia dnia Drą
cy w celu reorganizacji warunków 
produkcji doprowadził tę ostatnią 
do norm wyższych, niż te, które 
istniały przy 10 godzinnym dniu 
pracy.

Szczególnie dodatnie rezultaty 
osiągnięto nietylko przez WDro- 
wadzenie nowoczesnych maszyn i 
instaiacyj technicznych, lecz rów
nież przez lepsze wyzyskanie indy
widualnych skłonności i kwalifika
c j i  robotników .

D r. M ed.
B SCHERM&NN

w znow ił przyjęcia chorych. Ul- Nie- 
micCKa 22, tel. 1069, o f  5— 7 w. 
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General Zagórski, zagranicą.
Dnia 28 września byl w t Francji.

W ychod ząc; w W ledriu  dw utygodnik .K u r je r  W ied eński“ , zam ieszcza 
sen sacy jn y  a rty k u ł, na te m a t gen . Z u górsk iegc

M a n o w icie  m atu r o. au striack ieg o  „z , bu  gen eraln eg o  K. (i-azw isk o  je g c  
zn an e  je s t  p od obno red a k c ji ew u .y g cd n ik a ) p isze, d i.ia  28 w rześn ia  t\ r . 
s p o tk a ł się z g n. Z a g irs ió ta  w je d n i 1 z m i.js c o w o  ci kąp ielow  ch we F ra ir-ii J 
p o z n a ł go  o d 'a z u , m im o zin en io n e j postaci. G en Z a g ó rsk i, ch cąc  n ie  chcąc, 
in u s ia ł s ię  z n im  przyw itać

W yw iązała s ię  n astęp  ie o b sz o r na rozm ow o, w k tó re j gen . Z ag ó rsk i z 
g o ryczą  w y raża ł się  o iw oi h „ p r teślad o  vcacii “ , z a 7n acz y ł jedoań-, że  żywi 
g łę b o k . szacunek dla M arsza łk a  P iłsu d sk ie g o , a naw et o so b iśc ie  je s t  mu 
w dzięczny

G en Z agó rsk i s tw ie rd ^ ł d ale j, że w cale nie u c ie k a ł z P o lsk i. W k ró tk im  
c z a s 'e  zam ierza  on opuś .ć tu r o p ę .  O h ecn ie  p isz? p a m ię tn ik ', k tó re  „ b ę d ą  b i
c z e m " dta tych , k tórzy  go p rześlad ow ali.

Z rczm ow y wyn t  a daLej, że w iad o m o ść, i i  gen Z a g ó rsk i b a w ił w W ied
n iu , DO'egała n«* praw d d e .

G en . . a g ó rrk i b a w ił w W iedniu przez k ró tk i czas d .i. 12 „ erp n ia  w p rre- 
jeżd zie na Z a .h ć d .

Redaktor „Wilner Tog“ w  Mfńśkii.
M IŃ SK , 27. X . G o r .  w ła sn a ) . „Zw ie td ? “  d co o s i o przyjazd cif! do M ńska 

red a k to ra  w .leński go .z a so p .sm a  żyd ow skiego „ W iln er  T o g *‘— Z. R e jz  na.
P iz y ja id  p. k t jz y n s  Doooonc p o z o s ta je  w związku zagad nien iam i ż y 

dow skie j k t io n i r a c j i  na K is łe jr u s i  i na p . i łud riu  R c s j i  sow . i zagad nien iam i 
rozw oju żydow skiej nauki i sztuki na teryt. Z SR R .

Fałszywe dolary w Mołodecznie.
W tych dniach na czarnej gie?dz;e w M ołodecz ii zapanow ał nieopisany po- 

płuch; powwdem tego było pojaw enie się znaczniejszej ilości fałszywych banknotów  
dolarowych.

t-nstwą nieznanych fałszerzy padł cał/ szereg kupców m iejscow ych.
D olary te sprzedaw ano po dość wielkie, cen .e 8 zł. bó gr. G :ełdziaż H. Ku- 

gicl nabył tych falsyfika.ów  aż na sumę 25 dolarów.
Wciągu paiu godzin cena dolara na giełdzie mołode czzńskiej spadła do 8 zł. 

80 gr. Według v'szelr\iego praw dopodobieństwa fałszywe dolary zostały przywiezione 
do M ołodecz a aż z Warszawy gdyż ani w Wilnie, ani w sąsiednicn pow iatach nie 
zauważono fałszywych b an k r.jtó w  dolarow ych.

Przekroczenie granicy przez policjantów
litewskich.

W okolicy Dakszt w odległości 300  metrów od gmnicy znajduje 
się dom mieszkalny niejakiego Naruszewicza, któremu często składeją 
wizyty policjanci litewscy.

Oadzial Kopu, w którego pieczy znajduje się ter. odcinek, kiikaitro- 
tnie urządzał obławy na nieproszonych gości, ci jednak zawsze id cła li 
w czas uciec na stronę litewską. >

Przed kilku dniami patrol r.asz natknął się na powracających cd 
Naruszewicza policjantów litewskich i usiłował ich zatrzymać. Litwini 
odpowiedzieli strzałamr i zdołali ujść na stronę litewską.

Sensacyjna sprawa.
D ziś w Sąd zie O kręgow ym  w W ilnie, w tryb e uproszczonym  

rozp atryw ana będzie sensacy jna  spraw a, p otrąca jąca  o n a jc iem n ie j
szą kartę  z p o lskiej h isto r ji pow ojennej z ep o ki, Kiedy będą e wów
czas u w łsd ty  iząd y  end ecko-ćhad eeko p iastow skie w ysyłały za 
M arszałkiem  P iłsud sk im  tunkcjonarju szy  p o lic ji p olityczn ej, d a ś le 
dzenia każdego J e g o  kroku

Na ław ie oskarżon ych  zasią d z ie  red aktor naszego p ism a B a - 
torow icz, k tóry  będzie odpow iadał z a rt. 532 f 533 K . K . z^ um ie
szczenie w zm ianki p. t. „Znów  w i z y t a w Której m iędzy innem i 
znajd u je się  u stęp , ze p. Sw olitleń  w ysłał do W ilna pudinsp. Sn ar- 
sk iego dla inw igilow ania M arszałka.

Urząd prokuratorski d op atrzy ł się  w te j w zm iance p. zectęp stw a 
z art. 532 i 533, p o :ią g a ją c  red. naszego pism a d .a o ro ^ ic z *  do od
pow iedzialności k arn e j. B ron ić o sk a rż o n eg o  będzie m ec. A bram o
w icz, jako św iadkow ie w ystępują ze strony o b ro  ly pułk. P asław sk j, 
N acz. Wydz. B ezp . K irtU fis, nadk. G raff I kpi, M eyer, Kpt. B a r 
nard i p R olick i S p ra w a  z zu p ełn ie  zrozu m iałych  w zględów  budzi 
ogro m ne zainteresow anie.

W Lecznity D ra Dembowskiego
A leja  R óż 9, ró g  M ałe j P on ulank i od dnia 1 listopada r. b zostajê  ‘twdriyj \
Zakład po)ożniczo~3 iiiekologiczny

Doktorów : A. Karnickiego, J .  Dobrzańskiego i A. Erdm anow ej. 5587-2
a a B B a  sm « ■ !■ ■ ■■  sga  ■ i

Życie gospodarcze
Ceny w Wiink z dn. Z8 g > 

paidzierniKa. 1927 r.
W h u r c i e.

Z iem io p ło d y :

Zyto ta 100 nJgr.
O w ies nowy : 
Jęczm ień browarowy 

„ na kaszę
W d c  t :

M ąka amur ts 1 kg.
„ ty 1 5 0  proc.
,  razowa 
,  kar*of!a.ia 

greczars 
.  jęczm ienna 

Chleb pyiiowy 50 pi c.
.  razowy ^

M ięso
w ołow e za 1 kg. 
bitraukia 
wiepi io  wina 
D r ó b :  
kury za 1 sztukę 
kurczęta .  
kaczki £ew e „ 
kaczki bite „ 
gęsi żywe .  
gęsi bite 
indyki żywa 
indyki bite 
T łu sz cz e  x 
słonina kra j. 1 gat. 

krai. 2 gat.

i u

sm aiec wieprzowy

Ceny rynkuw e
O  L e i e:
lniany 
p o ko st 
makuchy 
R y b y :
'iny żywe za 1 klg. 
liny suięte „
karasie żywe „
karasie śn ięte „
szczupak, żywe „
szczupaki śn ięte 
okonie żywe „
M ab iał s 
m leko za lit 
Śm ietana za 1 litr 
s e r
n a s ło  niesoione 

„ soione 
m asło aeserot/e 
Ja ja  za 10 sztuk 

/w aróg

39 *1
40 -4 2  
4 5 - 4 6  
3 ° —40

loo—no
60 '  65
4 0 -  45 
80—90 
6 0 - 7 )  
6 0 —6 J  

0.60 
0 .3 8 --0 .4 0

2 .3 0 -2 .6 0  
2 .20— 7.40 
3.2:.'- 3.60

4.00- 6.00 
?  00— 3.00 
5.5U—6.00 
4.U0-6.UU 

12,00 -  15 00 
10—12 
18—22 
13— 16

< 5 0 — 4.90 
4.20 - 4 .4 0  
4.60— 5 00

J a d w i g a  S M O S A R S K ń ,
K^ J u n o s z a - S t ę p c w s k i ,  

J ó z e f  W ę g r z y n ,
M B a icerk lcw k ż ó w n a , D ow m uni

IZ * „Uśmiech Losu'1
dii.ś w k in ie  „ H E L IO S " 5618

2-5 1— 2.70 
2.60—2.70 

.50—52

4.50—4.80
3.50—4.00
3.00—3.50 
7.C0- -2.50
4.00—4.51 
3.01'—3.50
4.00— 4.50 .

0 .45— .050 
2 20— 2.3H 
1.80—2 00
6.50—i* 50
5 .00—5 50
6 .50—7 20
2.U0—2.2 ■
1 2 0 - 1 .5 0

G fe łd r W hengkr
28. X. r . b. 

tąd
Dolary 3 t. Z|ed.
Dnlarów ka 5 ao i.
8° r L. Z. Panst, B-ku 

Roln. za 100 zł.
Lt-t*7 zastaw . Wfl. B  

Ziem sk. zł 100 
D olary łote 
Rucie s ło tę  
A acje  Wil Banku 

Ziem sk. r. 250 
A kcje Wil. P iyw  

Banku Handlów 
M HO

A kcje Benku P o l
skiego 100 zł. —

G iełd a W sr»a,awsk„ 
28. X . b  r. 
W a l u t y :  

Dolary 8,8i

dniu

piac. trant.
. 8 87Va 

62 00

— 159,96 (93 % )

9  02 
4,77

-  0 ,

—  55,00
8,98 —
4,76 4,76

97,50

0 9 % —0,08Va 

-  154,00

w

8.86



O R J E R  W 1 L E N _S_ K 1 Nr. 248 (997)

K R O N I K A .
So b ota

29
paźaziern

D n i :  Narcyza B . W.
Ju tru : G erm ana B .W .

Wachód ołońca— g. 6 m. 19 
Zachód .  #< 16 m. 23

— Dy tu ry  apt^k w ilnlu 29 X  b. r. 
1) JundzRła— M ickiewicza 33. 2 ) D om ah- 
oKiego— D om inikańska. C) Szyiw indta i 
Ts. rgieia— N iem ieck i 4) Mańko *icz a  — 
Piłrudaiyiego. róg N ow ogródzkiej.

S ta le  dyżari ją  apteki:
Z ajączkow skiego— Witoldm â 22.
Paka— A ntokolska.
Siekierżyftskiego— Zarzecze.
Szanty a— Legjonow a.

C S  JC IS T L :.

3 .  re d a k to r  n a cz e ln y  naszego aisma 
p B olesław  Wściekliua wyjecna': przed
w czoraj w celach naukowych na dwa 
m iesiące do Genew y.

—  P ow ró t p k u ra to ra  z w arszaw y. 
K urutor Okręgu Szkoln :go 'A ileńssiego 
dr Antoni Ryniewicz dnia 28 b. m. po
w rócił z W arszawy i objąt urzędowanie.

U R C i;D O W «ł

—  P rz y ję c ie  u p. w ojew ody. W dn. 
28 b. m. p. nojew uoa Racakiew icz przy
ją ł p. p. W ęsław skiego i C iozćę w spra
wie P olsk ie j M acierzy Szkolnej, następ
nie w ice-prezydenta m, Wilna p. Czyza, 
p. Lokuciew skiego, d y iek to ia  O sterw ę i 
p. D etkuw skiego w spiaw ie przyjęcia 
chóru łotew sl :go, i wreszcie delegację 
Związku Cechów w sprawie ziazdu rze
m ieślniczego w Wilnie.

—  ElfiJSKA.
—  U sunięcie z za jm ow an eg o  s ta n o 

w iska. Ja k  się  dowiadujemy, zastępca 
kierow nika Wydziału Pudatk Dwego M a- 
gistiatu m Wilna p. Rynard uchw ałą 
M agistratu zw olniony został a zajm ow a
nego stanow iska. (S ) .

— S k an a liz o w a n ie  budynków  m ie j
sk ich . M agistrat m. Wilna z dnu m dzi- 
s ie jrzy -t f rzystąpfl do skanalizow ania 
b ud ykósi m iejskich przy ul. D om ini
kańskiej 2. (S ).

— w czo ra jsz a  burza W dn.u wczo
rajszym  w godzinach popołudniowych 
rozpogodziło się zachmurzone od dni 
paru niebo, jednakże już o k o ło  2 p. p. 
powstał s in y  wiatr, który  .zm agał się 
z każdą chwilą. «

W ieczorem  zerw ał się frrm aln> hu
ragan, który pow ażne poczynił szkody 
w m ieście.

W dzielnicach p n d m ie jskch  r a  Z r- 
rzeczu, Popow szczyź.ue. Antokoiu, Zwie
rzyńcu, o r a :  aa  P lorom oncie zosta ło  
uszkodzonych szereg płotów  i pom niej
szych zabudowań

Przy zaułku Zadunajskim  wiatr oba
lił Sciary zabudowania dorożkarza K o- 
cnaaiew skiego.

—  Niep ze ,t  zeg an le  przepisów  p o 
żarow ych. M leń -k  i S r a ’  Ogniow a w 
bieżący n. m ies.ącu sporządziła k c ło  200 
protokołów  na właścicieli nieruchom ości 
za nieprzestrzeganie przepisów pożaro
wych. Podkreślifi należy, iż, jaw wykaz i- 
łu przeprowadzona w rym względzie 
kontrola, zaleaw ie 12%  wszystkich właś
cicieli nieruchom ości stosu je  s .ę  do istn ie
jących przepisów pożarow ych. (S ).

S P R A W Y

— M tg a lc it  i ja  Liy z ła  w ola k o 
re sp o n d e n ci „III. K u r Cudza Je s t  rze
cz- pow szechnie znaną, że .  Ilustrowany 
K urjer Codzienny’  ma w W ilnie niezu
pełnie do rego inform atora, którv prawie 
codziennie podaje mu wiadomości wprost 
i  palca w y d an e.

Przed kilku dniami pismo to  zam ie
ściło  fo tog-afję  jakipgoś Pubcraka, który 
m iałatę  swemi artykułam i w prasie przy
czyn : uo porączenia w szystkich o rg .n i- 
zacyj b. w ojskowych w ieden związek.

Poniew aż rj im, jaKOteż naszym czy
telnikom . nazwisko ja ' ;iegoś Subczaka nie 
je s t  znanem, chcielibyśm y s .ę  zapytać 
irfo rm sto ra  .Iilu str. Kur. Codz.*, cz; nie 
byłby on łaskaw  zapoznać nas i p. Rub- 
czak.em  aby mu powiedzieć, ze choru je 
na megalom anię.

— B  uro p isow c w S ta rostw l . Ja k  
się dowiadujemy, Starostw o na pow:at 
wii in sk c-tró cK 1 nosi się z zamiarem z o r
ganizow ania biura prasowego, (s)

WOJS«vOttA
— Z arząd zeń  e w ład z  w ojskow ych. 

Na m ocy decj zji odnośnych władz w oj
skow ych— szeregowym, którzy ukończyli 
U-gi kurs »v chowa nia fizycznego, skraca 
się  czas służby w ojskow ej o 3 miesiące.

(s )
—  W ładze w ojskow e zarządziły, iż 

na kursy, zorganizow ane dla rekrutów  z 
wykłaaami podstawowych zasad z dzie
dziny historji i nauki języka polskiego, 
mogą m euczę5zczać szeregow i, którzy 
ukończyli con ajm n iej cztery oddziały 
szkoły  pow szechnej, (s)

— K o n k u rs sp raw n o ści fizyczn e j 5 
p. p. Leg. W konkursie sprawności fi
zycznej nu re k  1927 5  p. p Leg. 1 m iej
sce  za ję ła  kom panja podoficerska; 2-gic 
m iejsce — kom panja ciężkich karabinów  
maszynowych: 3— pluton łączności i pio- 
neruw. W ogólnej punktacji baonów  —  
1 m iejsce za ją ł 1 ta ta łjo n . (s)

Z POLICJI

— Z ik u p  row erów  dra p olic ji. Ja k  
się dow iad jjem y, Komenda Pow iatowa 
W i'io -T ro k i zat-upiła już na użytek służ
by bezpieczeństw a dwa rowery, k tóre  
o s t a n ą  przydzielone do posterunków  
p olicji na p rw iecie.

K me int  W ojewudzk zamierza w 
dniach najbliższyct zakupie jeszcze dwa 
row ery dla pow. w ileńsku-trockiego.

Z KOLEI
—  O  p oczekaln ię n a  torach  s ta c ji 

W ilno V. swoim czasie na torach ko le
jow ych na stacji Wilno wznow iono orzy 
wielkim zapewne nakładź e pieniędzy 
poczeka nie kole jow e II i lii klasy.

Publiczność z zainteresow aniem  śle 
dziła za postępujscem i pracami, m ając 
nadzieję, że w krótce nie trzeba będzie 
po cryiśc.u z waitont przebiegać k rę te m  
tunelam i, oy się lapić szklankę gorącej 
he-baty , lub kupie papierosów  w .bufecie 
Kolejowym.

W reszcie budowę poczekalni to ro 
wych ukończono, jednakże dotychczas 
s ta ją  one zam knięte, służąc kulei za 
skład rupieci.

W idnieją jedynie szumne napisy: .P o 
czekalnia II i 111 klasy*.

Zapytać należy, poco wyrzucono tyle 
p en ędzy na budowę poczekalń?

— in s p e -c ja  k o le i w ą sk o to ro w e j 
O neg.laj z ram ienia W ileńskiej D yrekcji 
Kole owej inż. S iedlecki przeprowadził 
inspekcję kolei w ąskotorow ej na ■ nji 
Rokitno •-Miczyszanka. (s)

S A M O R Z \D OWA

— In sp iro w an ie  fa łszyw ych w :a ,lo - 
n iości. Na ostatniem posieuzeniu Wy- 
uziału powiatowego Sejmiku wileńsko- 
trockiego rzekom o miał miejsc^ incy
dent pomiędzy przewouniczącj m Wydzia
łu Puwiatowego s tarostą  Witk0 vvskim, a 
członkiem Wydziału pos. Wędziagol- 
skim, który dotknięty wystąpieniem sta
re sty Witkowskiego opuścił posiedzenie. 
W tej sprawie ktoś. komu wiuocznie za
leżało na inspirowaniu fałszywych wia
domości ,  mylnie poinformował prasę 
prawicową, k tó ia  skwapliwie skorzysta
ła z okazji  podając,  iż pos. Wędziagol- 
ski poza posiedzeniami wydziaiowemi 
usuwa się z pracy samorządowej i wo
bec wniosku star.  Witkowskiego w tej 
sprawie składa mandat członka Wydziału.

O becnie  dowiadujemy się, iż incy
dent przedstawiał się inaczej,  niż to po
dały pisma Drawicowe i że pos. W'ędzia- 
golsici z Wydziału nie ustępuje.

W tej sprawie Wydział powiatowy 
postanow ił w ystosow ać sprostow anie do 
tych pism, k tó re  zam ieściły  niegodny 
paszkwi na oso b ę  pos. W ędziagolsióego, 
k tó ry  jau w iadom o jaknajhardziej czyn
ny Uuział bierze w Dracach sam orządu.

Ciekawe^kornu mogło zależeć na 
inspirowaniu w pras.e fałszywych wia
domości?

l IT E R a CKA

W ieczór p o ez ji w leń s le j.  W
poniedziałek 31 b m. o gouz. £ -e j  wie
czorem w sali gimnazjum im. S łow ac
kiego (D om inikańska .3— 3, oubęuzie się 
wieczór p c e t jc k i  s nolua Hulewicza i 
Tadeusza fcopalewskiego. Autorzy recy
tować będą własne swoje  niebrukowane 
poezje osnute na tematach wileńskich 
tradycyj i zabytków. Pozatem odczytane 
zostaną: W. Hulewicza .S o n e ty  instru
mentalne*, .Wiersze o dziecku", .P ieśń
0  dzwonie* —  oraz p. Łopalewskiego: 
.P ie ś ń  o wojnie miłości* i e tw oiy  z 
cyklu: .P iękn a  podróż’  is ,D o lo ro sa " .

Bilety w cenie od 60 gr, do 3 zł 
sprzedają wcześniej księgarnie Stowa
rzyszenia Nauczycielstwa Polskiego (Kró
lewska 1) oraz Gebethnera i Wolfa (M i
ckiewicza 7).

, Z E  Z W IĄZ. I g t g W A j jŁ

— K o n fe re n c ja  kierow ników  S ta c ji
1 Iplekl nad m atką 1 d z e tk ie .n . Dnia 
27 b. m. w sali towarzystwa .K ro p la  
M leka’  przy ul. W. Pohulance odbyło 
się pod przewodnictwem p ref. Ja s iń sk ie 
go konferencja lek arzy — kierow ników  
S ta c ji i Opieki nac m atką i dzieckiem. 
W kon .erencji wziął udz a ł Naczelnik 
Wydziału Pracy i Opieki Sp ołecznej p. 
Jo c * . szef sek t.i o p i jk : społecznej Ma
gistratu i referent uziału opieki nad 
m atką i uzieekiem z Urzędu W ojew ódz
kiego. Zdecydow ano uważać kierow ni
ków  tdeji opieki społecznej na terenie 
m . A’itn« „a delegację stała , która w yło
niła  ze siebie zhrząd w o sob ach , prof. 
Ja s  p' kiego, ttr Bagińskiego i dr. ńu- 
raszków ny oraz dr. Staw iarskiej w cha
rakterze zastępcy. Zaiząd ten będzie 
rżę' znikiem s j  raw S tac ji O pieki nad 
M atką i Dzieckiem  w ich całokształcie .

— N kzalegallzow an ie  statu tu . W ła
dze aum m istracyjne zo *ały powiadom io
ne, iż M inisterstw o Spraw W aw nętiz- 
nych odm ów iło legalizacji statu ti. Z ze- 
szenla Patronatów  Młodzieży L itew skie j.

Motywy nkzalegelizow anie Z rzesze- 
ii a nie są  narazie znane.

1 E 1 1  * *  7IA I ODCZYTt.

— T ra d y c jg , ja k o  ź ró d ło  hiistorycz- 
nk  Dnia 30 b. m , w niedzielę, o „odr. 
I i - e j  rano, odbędzie się w lokali. ;>emi- 
narjum h isto r .cz i.eg o  ( amkowa 11) po
siedzeń e Oddziału Polskiego T-w.i Hi
storycznego.

Na pnrząuku dziernym  odczyt prof. 
K. Chodynickiego p. t. .T ra d y cja , iako 
źródło h istoryczne".

— Z T o w a r-y stw a  P rz y ja c ió ł N a
uk W sobotę dni a 29 października 1027 
roku o godz. 7-ej w ieczór, od ędzie się 
w sali Jz iakanatu  Sztuki zebranie nau
kow e W ydziału 1 Tow. P rzy jació ł Nauk 
Porządek obrad:

1) Prof. S t. I goń: 'deow e i arty
styczne wątki Fragmt ntów  1 cz, .D z ia 
dów *.

2) Sprawy adm inistrac>jne.
Uprasza się  członków  o punktualne

i liczne przybycie. Wstęp wolny dla gości 
wprowa Izo iyc h.

— W a ln e  z°b r, 2  w. P od o ficeró w  
s ezerw y A . P  D u  i listopada o godz. 
1:3-e i W lokalu 'Jdciz, WII. Legji Inw^ali- 
Jó w  W. P. (Zeligow kiego 1) o Jb ęd zie  
się  walne zeb anie członków  Związku 
Dodof.cerów  Rezeiw y W. P W ojen ódz- 
.wa Wileńskiego W iązie nied ujścia do 
skutku wyznaczonego na pow yż-zą go
dzinę, o godzinie 12,3u odbędzie s ię  z e 
branie, którego uchwały będą obowiązu
jące  bez wagtędu na ilość  obecnych.

riL M O W A .

— Film pokazow y i ł  c a  m ło 
dzieży w bozach le tn ich  W ponieuzia- 
łck  31 b. m. o gouz. 14 v, sali  kina 
M ińskiego wyświetlony zostanie specjal
nie d a  członków Wmewódzkiego i Miej
skiego Komitetu W. F. i k  W. oraz pra
sy film pukazowy, p. t. „Jak wzrasta o- 
bronnuść kia ju  na Ziemiach Wschudnich 
Pulsk i”, którego treścią jes t  życie mto- 
uzieży w tegorocznych obozach letnich 
W. F. i P. W. zorganizowanych na tere
nie U  K. Ul.

— P ró b n e  w yśw ietlan ie  film u. W 
dniu dzisiejszym o gouz, 10-lej rano w 
sali Miejskiej (O strobram ska 3) doko
nane zostanie próbne wyświetlanie filmu 
p. t. „Marszałek Piłsudski". Ja k  wiado
mo je s t  to jeden z nielicznych filmów 
produkcji whenskiej.  (s)

ZA BA W Y.

— D ziś „ S o b ó tk a ** . Dla członków  
S . U. P, i wprowadzonych gości odbędzie 
s ię  zabawa taneczna we własnym lokalu 
przy ul. Jag iellońskie j / -3 .

P oczątek  o godz. 22-e j.

Z  P O ORA WIC?.A

— In sp ek cja  p o gran icza . Po prz ;-  
prowadzeniu inspekcji 6 Brygady X , O . 
P-u onegćaj w yjechał do województwa 
białostuckiagu celem  przeprowadzenia 
lustracji oddziałów K. O . P-u gen. Min
kiew icz. fS ).

—  L u stra c ja  6 Brygi idy K . O. F-u 
W dniu 27 u. na. p u łi. G órski w yjerhrł 
na inspekcję odd iiałó'.v 6 Brygady K. O. 
r - U .  (S )

— K o m p an je  obw odow e. Ja k  się 
dowiadujemy, przy oddziałach K. O . P-u 
stw orzone zostały t. zw. kom panje ob
wodowe, zaaaniem  których na wypadek 
mobilizacji będzie zw racanie b sccn ej u- 
wagi na elem ent podlegając;’ m obilizacji.

— D rużyny n a rcia rsk ie  t  -zy od
d zia ła ch  K . O  P -u . Jak nas inform ują, 
dowództwo 6 Brygady K. O . P-u nosi 
s ię  z zam iarem  zorganizow ania w n a j
bliższy m cza iie przy poszczególnych ou 
działach K O . P -u  drużyn narciarskich 
pościgow ych i łącznościow ych (S ) .

m ? z m ,
— P rzy ja z d  chóru  ło te w sid e g o  do 

W Fna. K om itet przyjęcia choru łotew 
skiego przybyw ającego do Wilna w nie
dzielę dnia 30 października r. b. zwraca 
się dc społeczeństw a w ileńskiego z ape
lem  o jaknajiiczniejsza wzięcie udziaiu 
w *vowitaniu g o ś J  i w uczcie arty sty cz
n ej, ja k ą  gotują nam tego dnia wieczo
rem  w teat*ze na Pohulance swym kon
certem  śpiewacy. Ponieważ W ilno jest 
ostatnim  ctapeii i podróży słynnego chó
ru, w rażenia jak ie w yniesie on z nasze
go m iasta będą dom incjące. Kom itet do
kłada stam ń, by wypauły one jaknajko- 
rzy stn itj i spodziewa się , że akces sp o 
łeczeństw a walnie się go  tego przyczyni. 
P o  koncercie odbędzie się  na iześć gości 
raut w górnej S a li Hotelu G eo rg es'a  o 
godz, 23. O subv, pragnące wziąć i dział 
wi raucie, pi ^szone są  o  porozumienie z 
Członkiem Kom itetu p Łokuciew skim  —■ 
Magistrat.

— C za na kaw a w Stow . P rac 
Y iiejsk. w W ilnie Dnia 31 X  b. r w sa
li Związku Polaków Zakordonow ych 
przy ul. Za walna Nr. 1 o godz. 20-e j 
Stow . urządza „Czarną Kav ę ‘‘ urozmai
coną uogatym dz:ałcm  koncertow ym , 
tańcam i i obfitym właanym bufetem . 
Łaskaw y współudział w dziale kon certo 
wym przyobiecały wybitna siły artystycz
ne. P od cras „C -ar ,te j Kawy" i do tań^a 
przygrywać będzie znane trio  akadem ic
kie. Całkowity dochód przeznaczony je s t  
na cele kulturalno ośw iatow e Stotyarzy 
szenia.

' T eatr i muzyka.
— R ed u ta  Uo P oh u lan ce . K o n cert 

„F .otew skiego C hóru N arodow ego**. Za
powiadany wysłęD słynnego Ł o ti wskiego 
Choru Nurodowego pod dyr. T eod o-a 
R citera odbędzie się  ju tio  o go dr. 8 m. 
15 wiecz.

Chór Ł  tewski przybywa do nas po 
szeregu koncertów  zagranicą, cie lących  
się neayw ałem  powodzeniem.

Niezwykła ilość już ro 'sprzedanych 
b i'etów  świa czy o dużem zainteresow a
niu tym konceiiem . Po kon cercie  odbę
dzie się  raut w salan^ch hotelu G eorga.

—  T e a tr  P o lsk i (s a la  „L u tn ia**). 
Dziś i ju tro  t Pan U anuzy*.

— Widowiska niedzielne.  Teatr  Pol
ski w niedzielę daje  trzy wiuowiska:

O  godz. 3 - “j popoł. grany będzie 
„ Z nik  na drzwiach" sztuka Poilocka.

O godz. 6-:-j viecz .K o m is a .z  so
wiecki* sztuka Czirikow*.

O godz. T-ej rń 30 wiecz. ,P a n  Da- 
m azy* k o m td jj J .  31izińsklego.

17.20. Odczyt p. t. .T w ó rcz o ść  Żerom 
sk ieg o " wygi. F- dr. Konrad G o isk i.

17,45. Program  dla dzieci Audycja ze
społow a z muzyką i śpiewam'

19.0U. Kon.unika’ ro 'n iczy.
19.15. Rozm aitości wypowie p. Ludwik 

Law iński. Kom unikat Tow. Zach. H o- 
d )Wi' Koni.

2C.30. K oncert wieczorny. T ran sm isja  z 
sali Konserw atorium  w arszawskiego. 
K oncert łotew skiego ch ó ru narodo
wego pou dyr. T eo a o ra  Reitera, dyry
genta o re ry  rysk ie j (P od cza- przerwy 
ko icertu biuleB  n .M essag er Pnlonais* 
w języku francu tkiinj.

22.00. Sygnał czasu. Kom unikaty lutr.i- 
czo-m eteorologiczny, policyjny* P .A .T ., 
sportowy, oraz nauprocram.

22.30. T ran sm isja  muzyki tanecznej.

*R ad jo“
p re ze rw a tyw y
są jedyne.

Najlepsza
marka.
5535-d

S P O R T .
S z ta fe ta  K. O. P -u .

'Południow a pałeczka sztafety Kupu 
w eszła w czoraj o godzinie 2 -e j w nocy 
na teren V l-e j urygady Kupu. O godzi
nie 12-ej w iiołudme sztafeta znajd awa- 
ła się we wsi Niwiki w okolicy Słobud- 
ki pow. biastaw skiego.

Much wydawniczy.
.R u ch  P r a ln ic z y  Eku notn iczu y 

’ I So cjo lo g iczn y". '
M yszedł z druku 4-ty zeszyt ^Ruchu 

Praw niczego, Ekonom icznego i S o c jo lo 
gicznego*. Na t ie ś ć  zeszytu sk ładają  się: 
artykuł;-: „P*ństw o faszystów skie* przez 
prof. Pcroti. tkow icza, .S i  odki pr iwne 
od uchw ał Ś ląsk ie j Rady Wr jew ódzkiej* 
przez d-ra Pcnykę; .L icz b a  Ni mców w 
Pulsc« Z achodniej" przez prof. N adobni- 
ka; „Praca ekonom icznego doradoy rzą
dów * przez E. W K em m erera. Przegląo 
Piśm  ennictw a: 6 ! recenzyj i sprewozdaft 
krytycznych z zakresu prawa, ekonom ii 
i scicjolagji oraz bogata bibljografja Cu- 
nośnej literatu ry polsk iej i obcej. K roni
ka ustawodawcza; Sądow nictw o: Przeglae 
O rzecznictw a karnego i cywilnego Sądu 
N ajw yższego Trybunału Administracyj
nego; Kronika E konom iccns’ Stosu nki wa
lutowe, spółdzielczość, ubezpieczenia spo- 
łeern e . Prenum e-ata roczna 20 zł. we 
w szystkich księgarń,ach.

Jak żyją literaci sow ieccy.

R a  i  j o .

SO B O T A  29 października.
A m s z f f e i  10 kw t l l l  na.

12.00. Sygnał czasu i kom unikaty.
16.00. O cczyl p. t. „K ongres w Locarno 

o  idei w cluosci w wychowa.iiu" yygł. 
dyr, Jadw iga Barczew ska -  M :cba- 
łow ska.

16.25 N ajprogram . Komunia aty.
16.40. Ouczyt p. t. „B ilans handlowy 

P clsk i ‘ wygł. p. Tadeusz Janiszow ski.

Napad dywersantów sowleculch.
ŁUCK. 28 X  (Pat). Dnia 26 go pażdzieytika r. b. w biały dzień 

we wsi Milatya pod Z.iołbunowem sześciu nieznanych sprawców, uzbro
jonych w karabiny, napadło na dom mieszkańca tej że wsi i zraoowało 
garderobę, oraz 500 złotych gotówką. Po napadzie bandyci u Je k ii w 
kłerunku granicy sowieckiej. Podczas napadu bandyci usiłowali /mLsic 
mieszkańców do pomagania sobie, a wobec oporu z ch struny zabili 
jednego z mieszkańców, a 12 poranili. Dochodzenie ustal.ło, że bandy
ci posługiwali się amunicją sowiecką z roku 1937, Z pośród banb jó w  
mieszkańcy wsi rozpoznali niejakiego Trzeciaka, który w latach 1923 24 
był jedoym ze znanych dy^ersantów.

Ostrzeliwanie patrolu K O P-u.
W okolicy M ikułaiew szczyzny patrol K O P-u natknął sfę na niezm nego osob-

KO P-u do zaniechania pościgu za uci kającym .
W  wyniku kilkum inutow ej strzeian n.y kilka kul sow ieckich przeszyło czapkę 

szereg. Ole nika nie czyniąc mu żadnej szkody. ,
W  te j spraw ie d o « ću ca  baonu in k rw etro w ał u kom endanta o d Jn k a  sow iec

kiej straży granicznej.
’ 1

Kolejka dojazdowa kursować będzie nadal.
Jak  już w swoim czasie donos liśmy W i l i ń s k a  D y ie k c it Koie.ow a zdecydo

w ała się  i dniem 1 listopada b. r. zwinąć t. z\ kO iejkę uajazuow ą. kursu jącą na 
lin j, Uwo^zec osobowy D yrekcja K olejow a. O becnie jednak dowiadujemy się, .z 
decyzja ta uległa ttrnraift i w zm iankow ana k o le jk a  kuisow ać będzie gadał łż  o 
od .o łan ia . Na zmianę decyzji W i l .  D yrekcji K ole.ow ei w p łj-ą ł  ten wzgląd, iż kur
su jące na tym szlaku autobusy nieuostatecznie obsługują publiczność. . ( S ) .  ‘

Nienormalne stosunki w zarządzie więziennym.
D ozorca domu przy ul. Szopena 3, 

T eo fil Nowik został skazany adn.inistra- 
cy in ;e  za nhoczyszczen ie ulicy na trzy 
dni sresztu  i karę swt, c .sied zia ł w wię
zieniu przy ul. S le fa ń sk ie j. ' .

W łcdze więzienne uważały za s t o 
sow ne zam kną* go do ce'i ze zwyrodniały
mi złoczyńcam i i oprysiKanu, k tótzy r.ie 
om ieszkali sprawić prsybyszoy i odpow ie
dniego przyjęcia, bijąc go dotkliwie i ła
miąc mu dwa żebra.

Gdy poszkodow any zażądał lekarza, 
przyprowadzono go ao  felczera więzien

nego, który zaw yrokow ał, t e  właściwie 
nic mu r.ie je s t, od syła jąc kc do domu.

Lekarz Kasy Chcryeh stwierdził 
jednak zupełnie co  innegu— mianu Hcie 
złam anie żeber, na co wydał piśmienne 
św iadectw o.

Zapytujem y pana prokuratora, czy 
znane mu - są podobne fakty i czy je s t  
mu wiadomem, że władze w ięzienne z a 
m ykają skazanych adm inistracyjnie wspól
nie, w ,ea n e j celi ze zwyrout iałynii opry- 
śzkam i, którzy znęcają  się  bezkarnie nad 
spokojnym i ludźmi? S — k>.

L i s t y  d o  R e d a k c j i .  R o z m a i t o ś c i .

Z ra u y  lit  r a t  sow ieck i, S. T o d jaczew , 
przyg to w u je  so b ie  śn iad an ie .

Odpowiedzi Redakcji.
P. R . R. Przyznajemy, że dz>ał „R;>- 

c jo *  w k Iku wj padkach ir c  st ił na wy
sokości zzćania, a nawet ty ł  opusz zpny. 
Na p rz ;sz ło ść  je  nak postaramy h ę len 
dz>r-ł rozszerzyć, dbając ró ^ncizecnie, 
by c?y te ;n cy codziennie m eli v każuym 
numerze program radjowy — jako mini
mum,

Do Redakcji-„Kuriera Wileńskiego*.

W związku z notatkami, jak ie  uka
zały sie dnia 28. X .  27 r, w „Dzienniku 
Wileńsk.m* i „Słowie** a uotyczącemi kon
ferencji  sympatyków i korespondentów 
czasopisma „Bieł.  Dziań* uprzejmie pro
szę o umieszczenie kilku słóy' sprosto 
wania. Tendencyjne iniormacje  „Dzien
nika Wileńskiego*, jak zawsze w takich 
wypadkach, mów ąc delikatnie, m.ja ją  
się ? prawuą: nie by< to bowiem zjazd, 
a jeuynie konferencja  niaheznej grupy 
osób, imiennie zaproszonych przez r e 
dakcję  czasopisma „Piałoruski Dzień . 
Żadnych rezolucyj uefinitywnie na tej 
konferencji  nie przyjęto, gdyż opraco
wanie takowych nowierzonu komitetowi 
wykonawczemu konferencji ,  k tó iego  za
daniem będzie jednocześnie  zwołanie 
zjazdu. Dopatrzenie sit; komunizmu v  nie
znanych dotąd rezolucjacn jes t  natural
nie wytworem nie tyle bujnej, iie cho
rej wyobraźni redaktorów „Dziennika 
Wil.* dopairujących się komunisty w 
kążdynr Białorusinie.

Sprawy wysłania depeszy powitalnej 
do najwyższych .dostojn ików  państwa 
konferencja  nie poruszaia wcale, popro- 
slu ulatego, że mając charakter, nawpót 
prywatny nie uważaia s ieb ie  za upowa
żnioną du poruszenia sprawy n a t y k a 
nia kontaktu z najwyższymi dosto jnika
mi państwa, chociażby w postaci wysła
nia depeszy low itali ie j .  To samo tyczy 
się innych informacyj o k o i fc r i ł i ć j i  po
danych w „Dzień, Wileńskim*, które  są 
albo lieścisie  albo z gruntu fa.szywe.

Również informacje  „Słow a*, ch o 
ciaż o caie n .ebc  różnią się forn a, od 
informacyj „Dziennika Wileńskiego*, nie 
odpowia. a .ą  prawdzie ze względów już 
powyżej wyłuszczonych. Umieszczenie 
podobnie fałszywych in fo rm a c ; ,  w spo
sób, praktykowany przez „D. Wileński1, 
leży chyba tylko w interesie wrogów 
zgounego spóiżycia brain.ch narouów 
polskiego i białoruskiego i tych, którzy 
na niezgodzie tych naiouów żerują.

Z poważaniem F. U m iaotow ski.
, red. czasopisma „Biał. Dzień*.

W ilno dn. 28 X. 1927.

Nowy środ ek lek arsk i na ch oroby 
s e r c a .

Wybitny lekarz berliński, proł. dr. 
Z elzet odkrył nowy środek lekarski, 
który w medycynie odegra rolę ep oko
wą. Chodzi u wykrycie horm onu serca, 
eutom onu, wytwarzanego z pewnych czę

ś c i  wątroby.
D ziałanie row ego preparatu wypró

bow ano najpierw  na izoiow anem  sercu 
żab em. Je ie l .  ta k ie  izd ow an e s e re t  spa
raliżujem y jtd em , to  już po dawce dro
bnej p -ep :ratu  z jaw ia ją  s is  po kilku s<- 
kundach drgawki- przechodzące pomału 
do ncrm aliiej funkcji serca . Nawet po
zornie martwe serce poczyna pod wpły
wem eutom onu pulsować.

W jednym z najcięższych wypadków 
(ow iod ło  się po trzech kwadransach 
oerci pozornie martwe przywołać do ży
cia i eto silnego pulsowania. W sercach 
żab żyjących preparat wywoływał siln ie j
sze biGe ora . prz-Spieszenie bicia.

Mecb anizm rtg estru jacy  pulsowanie 
serca składa się  z przym otow anej do 
serca dźwigau notu jącej pulsowanie przy 

■ pom ocy refu jących bęD^nków. Preparat 
znalazł zastosow anie z pożądanym, sku t
kiem przy z*chorzen i?ch  m ięśni serco 
wych i w ciężkich wypadkach astmy ser
ca. Przy zażyciu n .«łej dawki preparatu 
dolegliwości znikały zupelme.

Poniew aż preparat stosow ano w o- 
graniczonej herbie wyp »dków, prz.etc są 
du ostatecznego o  nim wypowiedzieć nie 
można.

Sp ełn ij sw ój obow iązek!
IX -ta  O lim pjada 1928 r.

. Dędzie w ielką próbą sił polskiego sportu. 
Na IX O lin r jadzie wywalczym." dlu P ol
ski m ie jsce  idpcw iadające je ; wieFcości 

i potędze.
Przyczyń się do zw iększenia szar.s pa- 

rodow ej reprezentacji.
’ P o lsk i K o m ite t Oiim plj’skL

Ziói niezw łocznie daninę na fun
dusz o lim p ijsk il
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M F R I  F  ŁÓŻKA angi lskie, 
n £ D u y u  W ÓZKI dziecinne.
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Łóżka angiel
skie f ibryki 
„Kunrad Ja r 

nuszkiewicz i S  ka“ Tow. Akć. w Warszawie. 
M eble g ię te , fa b r . „T h o n eta", o tem an y , 
m aterace , kredensy, sto ły , k -zesła , szafy , 
g arn itu ry  salonow e, m eble b iurow e i t. p.

Drtja le i Piiislseujifi w Wilnie D
ogłasza przetarg publiczny na dzień 2 giud- 
nśa r b. na sprzedaż maszyn i urządzeń 
mechanicznych, należących do likwidującego 
się tartaku w \Vołkowysku. Tam że sprzeda
je się szopa drewniana b, tartaku.

Szczegóły patrz w „Monftorze Pol
s k im ' Nr. 245. 5548/178y/VI 0

i - yranie
t, M. u,

DRUKARNIA „ P A X “
U l Sw. IGNACROO 5* ^ U N O .

T iltfu  Nr 8- -93
WykanDie wueftie roboty drulars^se
i ictroligatorskit K jń iM  f loUaduk.
C l .  SO PI3M  k,

K C. mAi HUNKOWd,
K ŚLA Z n I B R 3 5 7 U R Y ,

TAB*3Ld, JB1LB1 PLAKAT f ,
DRLK! KOLOROWB i ILUSTRńCYJNH 

CENT NISKIE
“‘Df KOb rtNIH DOKŁADNE I SUMIENNE,

nnV«Id!“  Iasia d  
5,11' j l  ł i  c sa o -fk u li» ty -

tJiijwięk^zjr v 'Vi-
e: u  właśc B -a  ■

O lklen lcjy , A'fiu o, ulica 
•Vials# 66. :i Tył ńr 
f»ł»jr*fi<-a5isy*fci przybo-

r*septacU K asy Chorych.

P O L E C A
H. F , M IESZ R O W SK 1,

W iln o , u l .  A d . M ic k ie w ic z a  2 3  T t l .  2 -9 9 .
Na prow incję wysyłamy towary za zaliczeniem . 

_______________________________________________ 5 4 P  a 1

Panie. R oiierw uiile  w aiza m u 1
U suw ajcie je j braki. Najnowsze aparaty ao  samo- 
masażu pr’ e c :w zm arszczkom , na usunięcii pod
bródka. Aparaty do sam om asażu całego ciała, c a -  
m tadzają, uszczuplają be" specjalnej d jlły . O statn ie 
kosm etyczne nowo ci Basy uszczup 'ające dla pan 

i panów. Żądajcie bezpła*nych prospektów . 
D./H Labor, Bydgoszcz, Gdańska 131. 51o3-a

Hotb fieilK I EjSIo- 
H R n t  I  B i j i l U ,
Wilno, T roeks 17, tW. 781, 
N a*ta4*3« żródA zaf upu 
asaterjrtdw  «lektrcł-tocd* 
oI?.zaytli , radiowych. 
C e a j- kotikur-ćisc/jne. 
?r-bzimy c  przekonał U 

___________________ 5374

J5ljHsllll1,»I
» kriiu zsł^L. W IL4» I. 
. ul. Domiuisadsk* 17. 

mięt  1C-58. a U l i

Pianina
ao wynajęcia. Reperacja 
i strojenie Mickiewicza 
2< 9 Gst.tc 5312-e

Unieważnia się
iguh oną książkę 1 wojskową 
na iir.ij Bo:esIavra Smielewi-
« a . ____________

Unieważnia się
igub.jną książkę wojsiową, 
wydaną prz î P. K. U. w 
Wilms na imię Adolfa Sieu 
kiewicza. 5614

® ® ® @  łJ ®

Dr. B liio iu ic z

Ecole Pigier de Paris
Pensjonat dla m łodych panien

v  pobliżu Paryża (20 m in.l D ebre Jdźywiaiii' . 
św ijż e  pow ietrze. A vjnue 11, N c/en bre lp. LA 
V A REN N E (S e iiie ). S tenografja , hanalow osć . ję- 

zvk fraticusk,. 5295-t

C h o r o b y  'w e n e r y c z 
n e ,  s y l i l i s  i s k ó - n e  

Ul, Wielka 21,
(teł. 9-21). Od 9— 1 i 3— 8). 

■ W. Z P. 63.
5592 27

O&azyjinie
do sprzedania płaszcz 
oficerski z i m o w y ,  
przepisowy. Wiado
m ość: ul. Dobroczyn
na 4, m, 5 5602-1

dODra gospodyni i w y
c h o w a w c z y n i p o s z u 

k u je  p o s a d y . 
C h ę tn ie  i a  w y ja z d . ; 

W ia d o m o ś ć  u d o z o r 
cy.. O s t r o b r a m s k a  9 .

*it>u3-7

„ima i M
r r iT jm .j#

n a  n a !  b i  d z i e ;  

d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h
ADM INISTRACJA 

, .E ir  j« r  a W iieńakleg • 
Jagiellońska 3

Czy zapisałeś s.ę na członka 
L. O . P. P .?

Wwdawp# W fłs *  »Pogoń". Ta w, Wyń, .Pax% al. Sw, Igaacfio S. L Redaktor r/r. A FaraoowiU.


